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Droga łajdackiej zdrady 
Zeznania świadków w 8 dniu procesu A. Doboszyńskiego 

WARSZAW A (PAP). - Ze- ciele różnych środow'..sk, za
~ający Po świadku M.:erzyń-1 wodów i odłamów politycz
ekirn, w dalS2ym ciągu ósme- nych. W tej .grupie dz'. ałaczy, 
go dnia rozprawy przec:wko z którymi po przyjeździe do 
Adamowi ·Doboszyńskiemu kraju skontaktował się Do~o
łwiadkowie - to przedstawi- szyński, znaleźli się m. ·.n.: 

Delegatura londyńska 
i armia hitlerowska 

członek Kon9U.lty Sodalicji do wniosku, iż Piaseckiego na_ 
Mariańsk!ej i czołowy publi- leży zlikwidować. 
cysta „Buntu Młodych" - Przewodniczący: „Czy Dobo_ 
Studentowicz, wybitny · d?ta- szyński mówił, że jest Ui jego 
łacz obozu „narodowego", pomysł, czy t.eż po-chodził on 
współoskarżony w procesie od przedstawiciela kotcioła, z 
Okulickiego, ostatnio właści- którym rozmawiał·ł" 
ciel zakładu przemysłowego świadek (po dłuższym waha· 
\V Warszawie - Kobyl?-ńskl, n.iu): „Zdaje mi się, iż wów_ 
działacz śląsk!ego ONR cz.as padło nazwisko ks. Piwo_ 
Targ, dyrektor Państwowych warczyka. Nie jestem tego pew 
Nieruchomości Ziemskich. ):I ny, ale nie mogę temu zaprre· 

Zdawało się, że zeznanialprzedstawicielarn! delegaturyi następnie CMB Lachert, czyć". 
łwiadka Nowińskiego ukazały kpt. Motte. Na konferencji student Akademii Handlowej Prokurator: „Jak świadek ro· 

· ły d d ,.,,,Jn ' w Poznaniu Szymański. zumiał stwierdzenie Dobo•z..,..;;-juz ca ogrom z ra y por~.10 tej Motte zapytał wręcz - J .ra . . d . t oraz nauczyciel wiejski - iskiego, że trzeb.a P-iaseekiego 11ej J>Nez sanacJę 1 en ecJę na czy wiadomości o przygo owy G łk 
. a a. zliikwidowaćf" urodzie polskim w okresie wanym powstaniu w Warsza- T 

przeWl"Zebiowym i w okresie wie są prawdz:we. Na pytanie ypowym przedstawicielem świadek: „Znaczyło to, ł.e i pokój w rzeczywistości 
Ok . . . d k ń od tej grupy jest świadek Szy- tr?!'bn ,,.0 zabić". oltupa.cji. azu;ie się Je na 1 to delegaci londy scy po- mański - student. W roku W " · 

6e nie. Nowiń~lci. wiedział tylko wled:!:lell twierdza.co. 1946, w grudniu, spotkał się tym momencie p.rzewodni Delerraci·a dun· ska przybyła do Warszawy 
e tym co się działo na emigr<t- Już ten jeden fakt kwalifi- pko' raz plecrw· szy .z Dopbo.sz~h·ń-ł zr.~ąa~y z~:::ytuchje pr!~:~mLewn.~~dzkea· J; 
cji. Nie wiedmał on co się dzia kuje ich jako pospolitych · a ~ , • k • k · • 

k · rl · zdrai'ców Wyda11· on' bowiem 5 :mt W ieszy~iel. 0
1
Jec ? w śledztwie, które brzmią.: na UroczystOSCl U CZCI zna OMttego pJSarza ło w raju. A o tym co s i ę zin . · . . on am na specia ne z ecen,e . M · A d N -

lo w czasie wojn:v. w kraju nieprzyjacielowi . taiem.n ; c~ ajdaka, by przewieźć oskar- _„w marcu 19~7 r. w Poznaniu artina ~ ersena exo 
opowicd.ział sądowi w ósmym wojskowa. popełmając na1cH•z ż0nego z Cieszyna do Gliwic. miałem spo.tkame z .Adamem WARSZAWA (PAP) - Dma W skład delegacji wchodzą.: 
dniu procesu świadek Stan isław szą zbrodnię wobec własnych w swyrh wykrętnych rema- Doboszyńskim. w którym brał 29 bm. przybyła 11&I11olotem z Alwilda. Larsen. posłanka do 
:Mierzyński. . żołnierzy i - w gruncie rze- la.eh utrzymuje ~n, że „nie r?wnież udzi ał P~jdak. W cza_ .nn•·1•1lagi 4-o~bow.a dele_gacia parlamentu, b. więziefl obozó" 

Oto fragment zeznafl ~ie- ery przesądzając tym samym edzlał, kogo przewozi". „nie s1~ teg~ spotkama _Doboszyń.. 1luflska, która wetm1e ndzial w 
rzyńskiego, których słuchahśm! loi;: waUć. wiedział, po 00 przewml", a ski ~Wl~dezył nam, ze na _Pod- orgauizowanym u nas obchodzie koncentracyjnych, Hartwig &-
oburzeni, przerażeni i o~łupie~1, Rozmowa z ~~ttem try.ra postępek swój tłumaczy Jedy- stawie Je~o . rozmó~ z dz1a!a: SO_ej rocznicy urodzin zna.komi· vensen - członek Polit. Biura 
dusząc się nieomal w nieznośnie dalej .. P~zed.stawic~el wywta- nie chęcią oddania ,,przysłu- c~em ka:ol.1 ~k1m - Jak p_ótm;J tego pisarza duńskiego, :M. An- Komunisty'.lznej Partii Duńskiej 
ciężkie.i atmosferze, jakę. . wy· du mermeck1ego zadaje p_yta- gi" Pajdakowi. s19 ~0Wled1,1~łem, chodziło .u dersen Nex(j. 
woły-wały te &trai12:1i.fwe zezna- n:e, czy władze lon.dyńs~1e po Podaje on przy tym, że w o _k~1ędza ~1w~warczyk~ - , ~a Werner Thierr - krytyk lita-
nia. . ewen~alnym. zw:yc~ęst'.Ąri.~ po czasie spotkań z Doboszyń- l•!zaiob:v zhkw1d~wać P1aseci{u;i " racki, oraz Morie Schierbach, 

Na poozątku 1943 r. dwaJ wstania zarme~zaią puśc.1 ... ~o skim prowadził z nim długie go .. któr.v utrndma p;a~ę A.nt:v- Kongres SFZZ robotnik i działacz społeczny. 
prrr;edsta.wiciiele delegntury mą Warszawy woisk~ radz1eck'.e rozmowy. Zapytany co było pr.nstwową. w obozie katohe· Gości witali na lotnisku prze.i 
du lon.dyńskiegoo n~~iązali k~n- i od razu ~zupe_łma to pytame te!l1atem tych rozmÓw, od,po- km." Otwarty! stawiciele Ministerstwa Kultury 
takt z przedstawicielem nie- pro~ozycją. - ze. • .ada na:wnie: „RlnlDawłall- Przewodniczący: „Czy hn>l. 
tnieekiego wywiadu (.Abwehrstel jesll wojski radul'rkle nie śmy na tematy ogólne - Do- dek potwierdza swe zeznania~" MEDIOLAN (PAP). - W i Sztuki, KC PZPR, Ligi Ko. 
Je) kpt. Eduarclem Motte. Swia będą puszczone d!' Wanza- boszyńskf wyprlywał mnie 0 ~wiadek: „Zeznania te pucL środę 29 bm. otwarty tu zo- biet oraz Związku Literatów. 
dek Mierzyński dokładnie i wy ł Jeśli P?wstancy nie bt> p<tstt:PY w n 21.uce". 1 rz:muję". stał II Kongres Swiatowej Goście udadzą !:'ię w poniedzia 
azcze~łowo opowiada o tej nie dą atakowac nlemiecldcb je Prokurator: świadka nie zdzi (Zeznania głównego świadka Federacji Związków Zawo- lek do Krakowa, skę.d powrócą 
r;wykle,j konferencji, ponieważ dnostel{ wojskowyeb ...... to wiło, że osobę Doboszyilskiego w a dniu procesu przeciwko dowych. Obrady zagaił se- do Warszawy, gdzie we.zlllą. u-
był na niej obecny jako tłu· hitlerowcy udzlt>lą powsta· otacza s.i ę taką. opiekę., że spe_ A. Doboszyńskiemu _ sta.nł- kretarz generalny Federacji dzio.ł w uroczystej akademii w 
JDAC~ Przedstawiciel bitlerow- nlu pomo~y! M tt cjalni lud-zie przewożą go z sława Mierzyńskiego, zam'.esz Louis Salllant. dnin 1 lipca rb. ku czci .Ander· 
oów zapr~onował delegaturze Na pytame powyższe do e miasta ilo miasta, sprowadzają. czarny na str. 2-ej). sena Nexo. 
eo następuje: o~rzymał odpo:-::edf na ~- mu z różnych miejscnwośei ln_ 

l) Armia Kra.jow& za.niech:!. giej konferencn, która odb~ - dzi z którymi się chce zoba· s d d 
walki zbrojnej z a.rmif nie ła się około 20 lipca 1944 r., CzYĆ7 amo.rzq owcy ra ośnie wita1•ą 
miecką, co się tyczy policji- (a więc w 10 d~I pn:ed wYbU świadek mtitnie t.łumaczy, że 
Motte nie sta.w:lal: żadnych chem po~ania.); 11 nie zasta.nawial się nad tym. delegata' w Radz"1eck1"ch Zw Za'wod O'„ eh wymaga.li. 2) :Na;wiązanv · z<>- (J"lerz.ac:i l_ondyn~y por~v~ Nsstępny świadek Władysław , • VIVY 
stanie kontakt i WSJlółpraca l'Yl:,el:I SI~ W1docznie ze ~ li Gałka z zawodu nauczyciel, Uczestnicy obrad połępiaiq biurokracię i „dygnitarstwo" 
m!Qdzy wywiadem niemieckim k ierownictwem 1 powtorzy zeznaje, że z Dobo1!zyflsk1m 
1 wywiadem polskim. S) Dele Mottemu, że powstanie jest :za skontakt.owal się przez Pajda_ WAFIBZAWA (PAP).- Tne go, General:ss:musa Stalina, wielki wódz I nauczyciel Jó-
gatun. 1 jej crrgany v.aostrzą mierzone i że Jest decyz.ia nłe ka. cl I ostatni dzień obrad Zwląz WKP(b), oraz wyzwoleńczej zef Stal.:n, walczy o pokój na 
walke z P<>lBkf Partią. :&obo- dopuszc7.t>nla wojsk radzlec- . . ku Zawodowego Pracowników armii radzieckiej. Odśpiewa- całym świec:e, demaskując 
tnicził. !delt do Warsza~. Na pyt.ame przewodme~cego Samorządu Terytorialnego i niem „Międzynarodówki" za- podżegaczy wojennych . 
. wzamfa.n za przyjęcie tych ?,ble „ukł~da:ące. ~ię stro- 0 celu. kontaktów 2• oek~rzo~ym Instytucji Użyteczności Pu- kończono tę spontaniczną ~- My nie chcemy wojny. Na-

warunków Motte ofiarował: ny uznały, ze 1stnieJe wobec od]Xlw:ad~ wykrętn_ie, „ze ... in~e blicznej wypełdiła dyskusja. nifestację na cześć Zw:ązku rody całego świata i cała po
l) Zanrzesta~ie walki wywta.- t~go podstawa do pororum!e- reso~~! się sytu~cJą na . emi· Podczas obrad na salę przy Radz'.i>ckiego. stępowa ludzkość nie chce 
. . . 1 k ma w sorawie nie atakowa- g_racJ'. · Z os~arzonym w i dywnł była delegacja radzieckich W imieniu CK Zw. Zaw. woiny również. Całą działal-
:m:~~C:~~g~ 2)P~::0; ~ nia niem!ecki~h jednoste~ ""?j 511~ k.ilkakrotme. związków zawodowych w Robotników Gospodarstwa Ko ność radzieckich związków za 
wa.lee z PPR w postaci dostar skowych. Motte ~apewmł. ze W ci.zasie j~dnej ze swych wi skład której wchodzili· Iwan munalnego ZSRR przemówił wodowych przen:ka W.elka 

ta b i i inn eh for- wojska te vrycofaJą sle w od- zyt u oskarżone~ w Poznaniu, Plerlakow i Aleksiej Woro- do delegatów tow. Pieriakow. idea proletariackiego :nter-
czan ron w Y powledniej chwili z Warsza- oboszy:ński - mówi rlulej biew. Zebrani Powitali gogcl Mówiąc o pol!tyce pokojo- nacjonalizmu . Klasa pracują-
mP,ch. . . . wv i zostawią w!~lk:e zapa~y świadek stwiro-dz.ił, że po radzieckich długo nie m:lkną we.1 Związku Radzieck:ego z · zk R dzi ki w 2 - 3 tygodme późn~eJ od br. oni które mo"łyby by~ u- ca wia u a ee ego uwa ,., c: roomowie z przedst.awicielami cymi oklaskami t okrzykami oodkreślił: „Naród nasz i nasz ża st' ę za stk kl s pracu by_ła si" druga ro. zmowa, w któ z"yte p'rz--'wko a'rmi·1· rad· ~~c- czą ę a y -v .,,,;1 „,.., h. iera.rchii kościelnej, dosz• l na cześć Zwia.zku Radzieckie- Rząd, na czele którego stoi ;ące1· całe"o świ"at;a" reJ przedstawiciele delegp.tury ki i · · " · 

wyrazili zgodę na prepozycję ~~ój wypadków p~edł Następn:e tow. P:erlakow 
kt>t Mot;e w całe.i ich r~zcią-e inn:vm torem, nie przewid71ia- lnte1·1nen c1·a w słuz" b1"e budown1"ctwa soc1·a11·styczneno mówił o zniszczen'.ach, doko-głości. t a1owa weszła w zycik. nym prze-i londyń~ko _ hltte- 6 6 nanych przez najazd hitlerow 

Del?gatura za~tr;-:v~a .. wal ę rowsklch Sl>l!'kowców .Ale !!l!>I li w I z· d D I N I • o . .. T h • • ski w Związku Radzieckim. 
11 lewicą. 9Zereg l'Yt.ptch i innycu sek londyfl!'kO • hitlerowski G ny IGZ e egafÓW GCZe ne1 rgGftlZGCll ee n1Czne1 „Pod kierownictwem naszej 
teg? rodzaju _fac~owców priied poio:O@ltaje faktem. n.fawnia.fą- Najważniejszym z zada6 sto Jących przed gospodarką. poi· świata nauki. Komunistycznej Partii I wiei 
w_o.1ei;inyeh wc1ę.g~ięto do. spe- cym prawdziwe łnt.enc.fe I r7.e ską. jest przedterminowe wYk onanie planu 3-letnlego, oraz Po ukonstytuowaniu się Pre kiego wod'Aa łudzi pracy Ge
eJalme U:two.rzon~J. kom6rk1 a?· (Yl;ywist.e cele rorajr.ów i spn„ właściwe przygotowanie planu 6-letniego. Wielką rolę w wal zydium, przewodniczący, :nż. nerallssimusa Stalina - na
tylromuml!tyezneJ 1 zaczęła się dawczyków. „ kupczaev<:b ce o wypełnienie tych zadań ma do spełnienia. lnf.ełl!l'encja Kropczyński udzielił głosu ród na.ft odniósł zwycięstwo 
idylliczna. współpraca. hitlerow- krwią narodu. w CP:vim lntere t~chniczna. Formy realizacji tych zadań, stanowią główny min. Szyrowi. który w imieniu nad wrogiem. obronił e7-eść, 
e6w i delega.tnry w walce z re- sle b:vła ta lontłyńsko _ hltll'· przedmiot n Walnego Zjazdu Delegatów Naczelnej Organi- Rządu powitał Ziazd. wolność i niepodległość ojczy 
wolucyjnymi i patriotycznymi row"kll zmowa? zacjl Technic-mej. który rozp~ł się w dniu 28 bm. w Z kole: witali Zjaul: rektor zny, ochronił narody całego 
elementami spoter,zeMtwa pot· Nie mof.e nlegae najmniej- Warszawie. Politechniki Warszawskiej inź. świata od faszystowskiego ja.-
111ńego. Ludzie delega.tnry wyiłtt !!zr.f Wl\tpllwoścl _ że · w zmo Warchałowskl. tow. Burski w rzma". 
wali 11atriot6w pol~k 1 rh w ręne wie takiej zainteresowani h:v· M. in. na Zjazd przybyli: wi przewodniczący Centralne1 Ra imieniu CRZZ. oraz robotnicy Przemówien!e delegata ra-
Gest~. a kiedy trzeba było Il Jed:vnle hitlerowcy oraz cl ceprezes PKP min. Szyr, wice dy Związków Zawodowych - - przodown:cy pracy z całej dzieckiego zebraru często prze 
wykupi~ z rą.k ~stapo które- wsz:vs~:v. którzy J>rac~wałl Je· minister Komunikacji - Ba- Burski, rektor Politechniki Polski. rywali oklaskami. Na sali roz 
go4 z lond~czyków - płaciło szcu w czasie trw11.nla wojny licld, W:ceminister Przemysłu Warsz:awskiej - Warchał•)W- Prezes NOT - tow. min. legały się okrzyki: „Niech źY
llit ustal011f w łajdackiej zmo- na rzecz rozpetania tn.ed~.i Lekkiego - Golański, wice- ski oraz liczni przedstawiciele Rumiński, zabierając głos, ie Związek Radz:.ecki - osto-
włe taryfę - 6 komunistów za wo.in:v światowej. • wskazał na przykład Związku ja pokoju". „Niech żyje wiec.z 
3ednego londyńczyka.! Przeciwko kOJTIU b:vła ~kle· Obrady atrysto' w plastvko' w w l/atOWlCf)"h Radzieckiego, gdzie współ- na przyjaźń narodów Związku Jak to się sta.ło, że mogło rowana zmowl\ londyński) - . i\\ 11\I praca inteligencji techn'.cznei Radzieckiego i Polski". ,.Niech 
dojść do tego rodzaju zmowy hitlf'rQwska? Przeciwko na1- Nowe formv wychowania młodetto tta-rvb'c ,1 i ~wiata robotniczego przyczv 7yie Józef Stalin". 
m!ędzy londvńczykami ; h it I ~- bard7ie.j 'hwotnym interesom nita się do osiągn:ęcia wi•l- Serdecznie przyjęl: delegaci 
rowc.amif NA JAKIM GRUN. narodu polskiego t przeciwko W dniu 27 bm. ro7JP0CZął w 'Plastyków, podobnie, lak I kiego postępu technicznego. członka Swiatowej Federacji 
OIE IDEOLOGICZNYM I POLT w~·stklm silom. pragnącym Katowicach <>b~ady IV walny inne związki artystyczne wi- Min. Rumiński z:aapelował o Związków Zawodowych 1 prze 
TYCZNYM WYROS7..A. TA NIE ostatecznego ZWYcłęstwa na1J ogólnopolski ZJazd delegatów nien stać s!ę kuźnią nowel jak najżyw&iy kontakt ludz! wodniczącego CRZZ Iranu -
SŁYCHANA, ZDRADZIECKA, faszyzmem ł trwałell'O pok0;iu. Związku Artystów Pla..;tyków. myśli ideowej i artystycznej, nauki z robotnlkam! w fabry- tow. Beza ltusta • 
.TUDASZOWA ZMOWA, WO- LONDYRSCY AUTORZV Na Zjaul„ w którym bierze u- winien stać się wychowawcą kach. Trzeba również przeła- Zagadnienie biurokracJł, tak 
lłEO KT6REJ' BLEDNIE ZD'RL TEJ ZMOWY ZACHOW!\U dz:iał Ponad 100 dele~a~6w, szerokich rzesz młodych pla- mae skostniałe i konserwatyw w PQSzczególnycb ogniwach 
DA T.Alł.GOWICTI WIERNoSr. SWYM STA· przybyl!: ~oominister Kulti!: styków. a stojąc na straży Ich ne formy dotychczasowe.i pra organi:z11cjł zwlazkoWYch, Jak z jeszcze większą sną i wy RYM FASZVSTOWSKtM. 7Y i Sztuk: t?~· Wł. Sokorsln '.deowP.go l artystycznego obE c:v nii>których instytucji nau- I w pncy zawodowej było Je-
razi.stością przejawiło S:ę to ENDECKll\f I SANACYJ- przedstawiciel KC PZPR C7..a . Związek Plastyków wi- knwych. dnym .,, na.kzęśC'.fej porns-ia
.tanowisko kierown!ctwa l<>n- NYM POGLĄDOM. STRASZ J. Albrecht. nien stać się czynnikiem dy- Po przemówieniu m:n. Ru- nych tematów. Równieł ata
dyńsklego w przeddzłei'i pow- LIW.I\ CENĘ TEJ ZMOWY Dłuższe przemówienie WY- namizującym nasze życie ar- m'.ńskiego sekretarz generalny kawa.no ostro „dygnitarstwo", 
itanla wa1'9Z&wsklego. w po- ZAPŁACIŁ LUD WA.RSZA- głosił wicemin:ster Kultury i tystY,czne, organ:irującym dal- NOT, inł. J. W. Czarnowski spotykane w betu organka-
czątku M.pca 1944 odbyła r.ę WY, Sztuk: tow. Sokorsld, który szą walkę o „...._1i.zm ~ial!' złoży? sprawozdanie z dz:iałal- cyjnym t w administracll _.. 
IDÓW knnferencła miedzY :.t.. K-'emsrłr' eślił m. in.. iż Zwiuek stycm:y, . coki NOT za ubieiłY rok. bllcznel. 
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Nupczf1:łli krwią narodu polskiego 

NIKCZEM A W-SPÓLPRACA 
sanacji i endecji z Abv.1ehrą i ; Gestapo okresie okupacji i po\vstania warszawskiego 

Zeznania świadka M;erzyńskiego w B dniu procesu Doboszyńsk iego 
Swladek M!erzyń~ki Stan1- Warszawa {PAP). w t1tku 6smeiro dnia rozprawy Ada- kontynuowana była w 8l)OS6b I wielu przedwojennycli fac how· ra miała jeszcr.e przedwojen-

aław, który zeznawał jako ma Do-boszyń~kiego przed Rejl'nOWl'm Sądem Wojskowym bezwzgledny aż do wybuchu ców z tej dz.1edziny. Akcję prze ne kontakty z Niemcami. Po
pierwszy, powołany został w Warszawie zeznawał świadek Mlerzyitski, który ujawnił pow!!tania. prowadzono bardzo skuteczme. średn!czył również w t~k'.ch 
przez prokuratora w celu na- nowe szczegóły bliskiej w!lpółpracy wywiadu sanacyjnego Ustosunkowano się negaty- Wiadomo mi., że wydawano Kri rozmowach hrabia Ronikier, 
świetlenia stosut1k6w, które pa z hitlerowskim, w przededn!u wyburhu woJ.ny polsko - nie wnie do sprawy pomocy pne po działa.ezy PPR., których zajadły germanofil. 
nowały w II Oddziale sztabu mll'ckleJ. Swiadek podał równld obraz mafijnej organizacji §.ladowanym Żydom f w tym przekazyw11lDO na.stępu.ie do Ge- Prok.: Proszę opisa~ ro~ 
w <>kresie prz:>c1wojennym i „Klnb 11 Listopada" oraz inspiracji hitlerowskiej w II Od duchu wpływano rrzez prasę stapo. wy prowadzone z N1emcam1 
w c1.asle okupacji. d.zi&le. podziemną na społeczeństwo, Poza tym znam fakt poroz.u · przed powstaniem waril7-aW-

Swiadek wyjaśnia, że jest Żywe zainteresowanie wywołały na sali sądowej poda- a nawet s7.erzono propagandę. mieni& z jednym z wyż~zych skim. 
porucznikiem rezerwy, w r. ne przez świadka Mierzyńskiego rewelacyjne fa.kty z pra- ŻP. każdy żyd, ukrywający ~ę urądników Gestapo, Spilkerem Swiadek: Były dwie tak'.e 
1935 <>?był kurs II Oddziału cy II Oddziału w okresie okupacji, 57,czegóły porozumień, przed okupantem, jest agen- w 11pra.wie „wylr.uipywanm" a11e rozmowy, w których uczestni 
dla, of 1c~r6w rezerwy i ~· i u- zawieranych przez dowództwo AK z Abwehrą niemiecką, tern Gestaoo. sztowanvch lud:ii delegatury. W czyłem j_ako tłumacz. W roz
konczen:u tego kursu św1adr. k . m. In. pororzumienla, dotyczll,Ci-go ostatnich ty!('odnl pn·ed W konsekwencji żydzi. kt6- r01Z.II1owi'e tej osi ę,gni~to pomzu mowach t~ch z dowó1~w~m 
Mierzyński skierowany został powstaniem warszawskim, do tyczącego n1eatakowa.nla rzy wyszli ze swych kryjówek mienie tego rodz.aju, ie a.reszto AK, z ram1en!a armii ruem1ec 
na przeszkolenie do samodziel przez AK wycofu.Jącej sł«: li frontu wschodniego armil nlP- w momencie wybuchu powsia wani b~dł zwalniani w mmian id.ej brał udział kap!tan. Ab-
nego referatu 1nfonnacyjnego miecklPj, w zamian m pomoc Niemiec przeciwko Armil nia. bvli zatnymywani · od. :r.t• zadenuncjowanych PPB..OW- wehry Edward Mott~. P1er~-
w Warszawi~. Czt>rwcmej. prowadzani do polskich plar.6 cOw. sza 'Z tych rozmów odoyła 11;ę 

Celem tego kursu bylo przy wek bezpieczeństwa. Ustalono cenę" sześciu pe na początku 11pca. M1tte c.-
gotowanle oficerów kontrwy- ·tyradziecka dzialnła na. prze- skiego, których miano przy- W ół k ; perowców ·~a jedllego czło- świad~ył wówc,zas. że ma pe 
wiaf'lowczycb rezerwowych. strzeni lat i wcię.gnięto do nie.i gPtowa6 polltycmle przed sp na a (",a w!.eka delegatury. w wyniku wn~ wiad~!Ilośc., Iż w ch~llf 

Prnkurator: - Jaki był k!e prawie M.łą. prasę, radio i wyda wprnwadzenlem na odpowled Abwehry tych rozmów wszystk '. c"i !lre- 7.?l:żen\a S1ę wojsk rad7.lec-
run ~k wyszkolenia na tym wnirtwa k~ ' ą.żkowe. To wszyst.ko nie sta.nowlską. Opleknn<"m kierown 'ctwa AK sztowanych „wykupiono" ~kich. do Warszawy prz.ewidu-
ku„s:e? działało w jednym kierunku - klubu był Rydz-Smlgły, k~óry ten właśnie sposób _ mówi je Slę wybuch powstann. Mot 

Swiadek: Chodziło przede nrzeciwko Związkowt Radztec- brał udział we wszy~tkirh Pr?ku1'tor:. C~ propaga~da świadek •e prosił o potwlerdzen'e, rzy 
wRzystkim o zaznajomienie się z kiemu. Pmpaganda ta. zwrócona w,ekszych uroczystościach. kW:al~ H Zw1ę,zk1~m ~z:l1e~; Proku~ator: Czy nastawie- jest to prawdą. Dalej pytał on 
wywiadami I metodam! pracy była. r6wu :e:1; pneciw p1tń•twu , K;erowni.k:em politycmvm im 1 „oor;y•:icza~1e prz.,.,po e. , nia olityczne w kraju pow- czy władze AK po ewcntual
wywiadów państw ośc1enn~'ch które nwa.7.J1no za prz;rhylnie był ówczesny mlnlstl'r spra· o których :ws~001Linał 6wiadek, staw~ły samorzutn~~. czy tet n.le udanY'l1:1 powstaniu zam1e 

W :stocie, głównv nar:<1k u~ta~nnkowane do Zwiip:ku Ra- wledllwoścl, Grll.bowskl, któ- przybrały Jakie' realne formy, d k' ki m Ll'lnnvnu? rzają Vlrpuscić do Warszawy 
był położony na walkę li wy- rlzieckiego, przeciwko Oze:hoSłc ry nadawał ogólne na3taw!e- j~li chod7..i o działalnoś6 II od· poSwi~~~~ R~czej pod k~erun wojska radz:eckie, nił konl4:c 
wladem radzieckim. wac.11. nie przyjęte przez II Odd7.;ał. a.~a~ ł ku~m Londynu. zaproponował on, a':>y AK n1e 
\Vycbowankowie w lat.ach tyeh zaczęła 111~ - Grabowski - zeznaje lwhdek ŚWladek: T&k, były przepro- • • atakowało cofającej lię re 

d 
, .k ,, mówi świadek - s7.czegńlnie - wyp;ł:l.szal referaty, które bv ~~dza.ne pewne :rozmowy E Ekonom1a krwi wschodu !'-rmi! niemi~k'ej. 

•• WO energiczna. walka z partią. kn· ty dcsłownie pea.nNni na. c:ieść NH•met1.mi. Roi:mowy te pokry- niem~ec~iei Mott~ po_w1edzl~ł równ1et, te 
.aw~ad.ek w:yraża.. gotowoM wy munistyczną.. prowadwną. z je- hitleryzmu. Były one t .k zawsty waty Bił z linią przywódców · • · będz..:.e mogł słuT.yć pewną po-

m1emen1a. w1ęk9zeJ ilości ceób dnej st.ron:v prr.ez organa. poi i dzające, ie dyslrus.111. stawała się A. K. ~a poczę.tku 1943 r . . zo Prok.: Czy świadkowi jest ~ocą. w ~ypadku gdyby ann1i 
na kluczowych stanowiskach re cyjne z drugiej st.rony przez n nawet w t'ml gronie czn~ami nil' •tal naw1ł:iany kontakt z Niem wiadome o koncepcji „stama n.:em1eckiej nie atakowano 1 
żimu sanacyjnego, które prze· oddr.iał. możliwa. szczegOln!e po powro C' m, oficerem „Abwehry", nnz_ z bronią u nogi", czy Jak in- prze~iws.tawlano 9:1ę wojsk:im 
szły przez II oddział,-wspomina ,Jedn ocześnie 1'aworvzowano i cie Grabowskiego z Niemie". wi•kiem Motte. ni ją nazywają - koncep~j' radz1eck:m. 
j~c, że przez 11Zkołę prze"'Zły popierano wzro!'t ugnmowafi gdzie był gościem Fra.nka.. pOt ~ rc.zmowac~ ~:eh braty 11 - .,ekonomii krwi"? . Druga ron:1owa odbyła l!ię 
n~e tylko tRk wy!K>kie osobiRto- skrajnie prawioowych ONR itp. niejsi:ego generalnego gubemato dział s ram1ema delegatury Swiadek: W wyniku poro· i;:od koniec lipca. M0tte otny 
6r,i jak Beck, Pierncki, KoAcia.t o· NR • 'td • rs OkupOwanej Polski, jego za· dwie <l'!'Oby o.ra.r.: ja - jako tłu zunilenia z Niemcami. o ld6· mal wtedy odpowiedi, te iStot 
kOWski czy Sławek, ale 11a\3t 03 t ZO Zie Ch'W'Y1:T nie mlaly gra.nic. m11ez. W j&dnej Z tych ro:i.:mów rym wspomniałem. prak1ycs· nie powstan:!.e jest planowane 
w przemyśle pa.Jistw<>wyTr1 czy hit"erow~k;m S k I . 11 Motte wysun!!,l prop02ycję ni~ :raprzestano akcJł przeciw i te powzięto decyzję niewpu 
w przedsiębiorstwach pa.'dstwo- . •• z~ o en•e wstrzymania. akcji i:brojne.f ko annlł nłemlecklej, ograni- szczen.ia wojsk radzlecldch. 

W referatach informacyj- f• I k b j si jed · d k jl p k ównl ż 
wych II oddZfal obsadzał czoło- nych mówiono s?.eroko 

0 
tym. o •cerów po s ie A. K. przeciwko armii niemiec cza ą~ f! yme o _a ~· ertra. to\-:ano r e w 

we sta.nowiska jak to miało m1ej że orga.nlzaeja ONR otrzymu- B •. - kiej na.tomi~ zgłosił d&sinte. przeciwko Gestapo ł ::iol:cj:· si;irai.:ne nieatakowania wojsk 
sce np. • mjr. Fularskim. pracu W er•YDte ressement akcjJt przeciwko poli Tlumarzrino to przed spo.e- n:em1ecldch. W zamian za p.> 
jąc"llll w „Orbisie". je pieniądze z Nlemll'c ~ mimo Awiadek opowiada następniie cjt niem.ieoelde,I. czeństwem kon1eczno~clą „e- zytywne ustosunkowanie ł'ię 

Przedostatni szef r: rddztału to nie przeprowadzono are.~7.- że na. wio~n~ roku 1939 został Prosił on dalej 0 skonta.kto- konomii krwi". Chodziło t•J Je do jego propozycji, Motte przy 
płk. Pełczv:dskt. od'hył okres sta towań .TPdnoczefote zacT.yna wraz z kilkoma innymi oficera wan!e z wyWiadem A. K„ z ktć dn.)cześnie o ułatwienie N'.em rzeki. że N'.emcy, opuszczając 
łowy w II oddziale. się wciąganie ludzi z ONR do mi II oddziału dl-legowany na rym chclał doJ§ć do poro:-umie· CL'Ir. prowadzenia wojny prr;~- Warszawę, pozostawią maga-

W odni&.1 ieniu do znanego mi pracy nha ,st~nowl~k:ch pat k.urs do Niemiec. Awiad~k Mie· nia. ltOwnoeześnle V-"'1':'runa.ł pro. c1wko ZSRR oraz o onczedze zyny broni i amunicji, a na
okrei<u p.rzedwojennego, kiedy stw~~~rowa~~:oa 3f~~~~ję rzyi1.&lti w teu sposób m6wi o poeycję, te gctOw je~ u<iz1ell„ nie sił po to, ał\V w d~~,,~llją wet ciężką broń~ Chodziło o 
to hvłem w bliższym kontfłkrie Pol<>ki dla umożliwienia. zblite. tym. . . realnej p()'!llOcy dla. prze'!'row:i- c:rm momencie wojny .1cnw:v artylerl~ .na Wol.. im 
r; n oddziałem _ m6wi §win· . , Płk. Enghcht rAil~rmumkował dzenta przez konspir~jile ko. c1ć władzę. Zas.adi;i1c:zą,~ b:Yla~ sprawa nfłll 
dek _ mn,eę ~twierdz . 6 ie II nla " ~ie~camł. Zaczyna ~ .ę mi wówc.z:as, iż w zwiąa„·1 ·s ui. mOr'ki deleg;i,tu"V skuteczniej· Było takle P-Owied1:e.nle w v.rpuszczen!a wois1t radm~ll 
oodział t>rzyg:itowvwat ~bllżeni równie7.. s.lna propaganda na mierwnymi ple.no.mi llbliteni~ szej walki PPR. odddałacb NSZ. łe „szyny "a kich - co uzgodniono całko-~ 
polityczne i militarne polsko~ rzecz N1~~iec. k Wykorzly~tywa nolitye:r.nego i militP?"rg''l poi· Je!eli ch~t1.zi o akc1<> "rzer!w Wl!cb'ód naldy smarowa~ ma- ~c~ i .nieatakowai;iia wo~k 
nlemieclde orR d d . . n~ w~ze e 0 a7.~e„ a np. ~ko-nfemiockiego zarliod 71 ko- 'PPR ośw:I d z ł . 1 t tó słem. aby poeląrl li bronią ł memieck1rh: o ile wiem, wy o. 
w soin•rn z N~em~:~w~o X:.:1t ol!mmad~ ~d B~rl 1 ~1eh·~{a pro niecznoś6 ~rzv~towRnm pew- ud;o:~~liĆ na~~t Ypo~~c~csw g~"~t":, posiłkami dla. armil nłt>mf„c· nane 7.0Stało to tylko częśclo
ny ze . Związkiem Radz.ieek1~· pa?owan:a I .""o ,ogi: i. ercy·~- nej il §ci lud:il, którzy "' przy- cl b„oni lub w lnn.;j fr.>rro1~ kl"f ~zł.v sz:vbrlej". wo, gdyż powstanie przybrało 
w 7łndnej nadziei na uzv•kan ' ~ s~nej i wpk a~an:a ~pok.łeczPn-t •złości mieli by6 oficerami łącz "wa~ontow~ł też że wywi~l'ł _Swiadek podkreśla. że li.we- inny obrót niż przewidywano. 

· s,wu prze ona ma, ZP vrlVS ·1, · ~ · ~ •• st1a władzv grała wówczas -za NIEMCY CHCIELI POL-
w:-Oohy('lzy terytorialny1lh na na jest dla Pol~ki h'tleMw~ka ni n~vmi. nleT-ieck1 z11nrzestanle .1"k1ej- , d . " 1 _ 
wS<?.hodz'e, sz.eroko propagowa.- stniktura politvczna Miało. to ~har.al~ter ~mia- kolwiek br-U dzia1:alnoAc! prze· ~a mczą ro ę. • SKl~ll Sił.AMI :'::1~ZY 
n}rch poi! hasłem tzw. „mocar· Jest rzec1ą ' zrozum'.alq ny, gdyz rowmez J Niemry ciwk" A. K. Hrab;owsk,e ~ AR~Ę :A ł ś <?KĄ. 
stwowQ§ci". mówi śW.adek _ ż chcid•iło zostali w raml'ch współprary Motte otr:r.ymał po pewnVJl' k , h zypuszcza 1, e w a me w 

J k ~u 
0 

wykorzystaniee w kr;lu obu tyrh wywiadów wy;łanl r.z;111; 8 pozYt~ll rdnowied~ ODSZ3C ty Warszaw'e ~ojdzie do bardzo 
a preparowano · · · do Polski G silnego zbro1nego starcia li ar 

tf-go kl:mątu . tej plat~ormy · Zgodzono si~ na. zaprzestanie z el'tano rn: radzleck 
•• kHmat" która ułatwiałaby porozumie- Prokurator: - Do Ja1<łręo ~kcii 1'1'.7.Miwko ~Tlllli 11iem•P.r ą • ą. 

~ntv-a..1. „:e,,.k1" nie się z Nlt>tncamt, w rrh1 momrntu trwała ta wspóttll'a klej, Równie! energicimtejsza ak Prok.: Co świadkl'lwl wla- Prok .. - Czy !!~re masy 
„ " u ~ WllłlÓlnl'f ak<'łł ptzeclwko zw. ca li Niemcami w 1939 r.? ~ .la. nrzeciwko PPR miał:i. być domo o konszachtach z N:em akowców. które chciały wal-

8wiadek Mierzyń~ki ~w1ad· Radzieckiemu". Swladek: - Odnonę wrate p~dleta.. Mottego skontaktOwa.· cami 1 roli Pełczyńskiego w czyć z Niemcami 1 _które do 
eza., i! konce'Pcja ta miała du· • " nie, łfl do ostatnich prawie no takte s wywiadem A. K. tych konszachtach? tej walk1 szły uczciwie - w!e 
ł..o zwolenników w wyższych sfe „Klub 11 ł"stopada dni przed wy"!łuchem woJnv. Wiem mOwt n~epnil' Swiadek: Odgórnych konna działy o tej teorii „ekonom!! 
rach wojskowych i 11zczeg6lnie I 0 n•ą Mówiąc o pracy IT-go Od- ~w1 d k' Ml~ k1 ł · chtów z N!emcant. było bar- krwi" i o tych wszystkich 
propagcwana. była. przez wo.1sko - W'\I ~ e 3 1" działu w okrei;ie okupacji hi- w1 ~ e 1 lei e~Zi 1

8 ł - J '"l. dzo dużo. Pełczyński ł'ldbywał konszachtach przedpowstan!o-
wych, pochodżących z U'rrainv 7dra CÓW tlerowsklej, ś~adek st.w!er- na. a te~n!ch W!l~h~dn::r z::is: spotkania z szefem Gestapo wych? 
którzy pozostawil1 tam swoje Prokurator: - co świadek dza. że oparta była ona na po · warszawskiego - Hahnem. Swladek: - AblOlutnie nie. 
ma.jątk1, a. którym wojna mogł:i może pow'ediie~ 0 „Klubie dobnvch założeniach ' poh'!ga czali1c się b8rdzo d11.leko, bo at Spotkania te miały miejsce w Zagadnien~e t. r:w. „ekonomi! 
- w ich mniemaniu - dobra te 11 Listopada"? ła na fawo~owaniu NSZ i nolł Don. ~dzie dnno mu wotna Jabłonnie n hrabiego Potoc- krwi" było przedstawiane tym 
oddać. Inna fróilła ich nierhi;-c · Swiadek Mierzyński: - Do obsadzaniu różnych stano- ręke w z:imlan za. zwa.lcza.nle klP.go. masom inaczej. Tłumaczono 
do Zwią.zku Radzieckiego wyni .,Klubu 11 Listopada" d:is•a- wi~k przez ludzi dawnego partyzantów radzieckich. Swiadek zeznaje dalej, te w im. te jest ona lton!eezna do 
kały z wmgiego sto!'lrnku ilo Iem ~ię z polecenia kpt. w :e~z 01\lR Han=ehne Krakowie odbywały S-:ę przv- uderzerua w decvdulacym mo 
aRtroju rndzieek 'e„o. Jedn~ze· b'l·k:Pao, szefa samorl1 retPra Urablat>.O SJ)(>łe!'IT.eństwo ba- k . jęcia, na których bywal! róż- mencle na Niemców. Sure ma 
Anie u•iłowano przenie~~ ila"·nri tu informacvinpgo. ed,·7. Tl ~!<>'Yll antysowlf'cklml. Jedno- transa cre ni hitlerowscy dostojnicv Na sy akowskie nie or!entowały 
niechę~ do R-0~ji carskiej na Oadz'.::ił chciał być ·hkt dnie „.,.„,„ie nrowadzono walkę z W wyniku ~-~rega rozmów u. jednym z taklrh przyjęć miał się wca1e w tych wszy~kich 
Zwiarek Radzóecki. pc•informowanv 0 działa In )-1 Folsk" Partią Robotniczą z tworzono w pionie delegatury być Ko~orowskl. konszachtach. Mam wrażenie, 

Kiimat ten r r biony był :iup<'ł ści klubu. w:vra?.11<'.f Inspiracji nlemlec- speejalną komórkę, która. ::ajmo- W llcznych rozmowach z :te wówczas nie uW.erzono by 
nie wyrRźnie przy użyc iu róż· Kluh tPn ml:-1 b;vi' wvl-:1tar Jcl<>j. Akcia ta prowadzona w wała si~ zt1g'ad111ieniami walki :i Niemcami pośrPdnłczyła rów- nawet, iż coś podobnego mo-
nyeh spoMbów. Prop84\'anda an nią chinłaczy typu faszystow- celu „OC7V~7czenii1 przedpola" PPR. Do knm6rki te.i we•:i.:ło nlPż hrabina Tllrnowsk& kt6 ido mleć miejsce. 

W. P.;.a~ew 18ł 

Daf eko od Moskw~ 
Gdyby nagle zniknęły grube informatory, reglamentu

jące pracę - Grubski na pewno skonałby na atak ser
cowy. Bezsprzecznie posiada dużą wiedzę, nazbierał jej 
niemało w ciągu lat pracy inżyniera. Wierzy mocno j:>d 

nakże jedynie w to, co napisane jest w grubych, zagra
nicznych, lub w niektórych naszych księgach i już sto

krotnie potwierdzone przez różne autorytety. Idąc z na 
bożeństwem za nimi wszedł pewnego razu na pe,vną 

cienistą łachę i na niej pozostał. Wszystko co jest nowe. 
e<:yjaś odwa~a. inicjatywa twórcza po prostu rozdrażnia
ją go.„ Teraz rozumiem, dlaczego z takim sarkazmem 
i rozdrażnieniem przyjął projekt przeprowadzenia 1u
rociągu na lewym brzegu. To było jeszcze przed wami, 
kiedy sprawa dotyczyła pomysłu Karpowa oraz innych 
W ten sam sposób reagował na plan Tatiany Wasylczen
ko, domagającej się na wszystkich zebraniach, aby na 
raz:e zakładano prowizoryczne połączenia telefoniczne. 

- Czy nie rozumieliście Grubskiego przed · brm? 
J. może rozumieliście i z2adzali~rie sie z nm? 

- Nie rozumiałem go tak, jak rozumiem teraz, kiedy 
wyszedłem z jego niewoli. Muszę się przyznać, że udało 
mu się i mnie zawlec na swoją stęchłą łachę. Przykro 
nomyśleć, ale to ja odpowiadałem jeito słnw;imi na pr<J 
jekt zmiany trasy. To właśnie ja nie potrafiłem poprzeć 
Tatiany Wasylczen1rn. choc ' aż wiedr.iałem. że ma r::icję. 

Stary, sądząc podług głosu. był zdenerwowany i Beri
dze chcąc go uspokt·ić - i;.owied?.ia~ · 

- Niepotrzebnie dennwujPde się. Wszak obr>cnie zai
mujecie się badaniem skomplikowanego zjawiska, które 
należy już do przeszłości . 

- Spróbuję, - odparł Topolow. - Oczywiście ŻP nie 
wszystko było S' mpatyczne w moim byłym zwierzchni
ku. Ale nigdy nie powstawała we mnie rhęć przeciw
cziałania lub buntu. Zresztą znamy się tvlko ćwierć wie
ku i on nazwał nas7.e dawne stosunki srebrną nrzvja7nią 
Czy rozumiecie, jak trudno mi myśleć o tym .zanrzy
s1ężonym przyjacielu" ... Ktoś dawno temu powiediiał: 
„Zastój - to śmierć" . Grubski iest w istocie czlowie
kiem umarłym, żywym trupem. A ja w mł0<lości 1--vł~m 
zupełnie innego zdania: do diahfa ze spokoiern i r11tvną 
ciajcie nam niep0kój . ciąE(le coś nowe~o k::i7dego dnia' 
Jesteście dla mnie żywą antytezą Grubski 0~0 1 cieszę 
się że wreszcie iestem 7. wnmi . Jestem zarl<Jwntnnv. że 
iadę na cieśninę . że będe tam pracował A Gruh~ki ~Am 
ty nie ooiechał i rnnie by nie puścił. Przykro mi sie 

przyznać, alę nie prosiłbym f!O - gdyż jest daleko, zimno 
i zbyt wiele niewygód, a w domu ciepło i spokojnie. Ale 
coś mi się ud:deliło, jakby przeszło od was i już nie mog~ 
usiedzieć w domu, pragnę wszystkiego dotknąć własny
mi rękoma, samemu obejrzeć, jak się będzie układać 
rurocią~ w cieśninie„. Smieszne jest moje rozumowanie, 
Jerzy Dawidowiczu? 
Chciałbym wam uścisnąć rękę, ale nie jest to odpow!ed
ni moment, - ciepło powiedział Beridze. 

- Ktoś wysłucha mnie i wzruszy ramionami - po 
chwili milczenia ciągnął Topolow, - „Czy stary z palca 
\\· ysc:;ał takie zagadnienie? W naszym kraju ono nie istnie
ie. Wszak cały nas7 ustrój, cały system - jest twórczoś
cią. jest przeciwny zastojowi . Ten stary dziad chce nam 
narzucić swoje subiektywne przeżycia!" - pow'em 
wyimaginowanemu oponentowi: słusznie, c"łł'.Y nasz 
ustrój jest lJrzeciwny spokojowi. prz~ciwny beztrosce 
· zastojowi, jest za wsze<:hstronnym żvciem Jednakie 
problem poruszonv nrzeze mnie istnieie. Wvgłosiliście 
7danie: zjawi~ko. które nal.eżv do nrzeszłości. Czvżbv? 
W kraju n::i„zvm m ie:;rka wielu luctzi - miliony! T ka7rly 
ma swój los Człowi1>k urndzil s;ę . żvie wvchowuje się 
' wiele przvczyn składa się na to. ;... t~im b~rlziE' C".zy 
dlate~o przeimujt s;ę tvmi spraw~mi . +e T'111,.,, s?:t>ś"'rlzie
siąt lat: stary soecialista pelen .r:irzesadów? Ale tn bzdu
ra. wcale nie iestem stary! 

I 
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ll'.ZY nowe wynalazki - Współzawodnictwo uzystuje CłłfłZ większy zasięg ~~ze:S~ :~~~ ;,~:t;,n;:~: 
Wchodzę,c do tka.lni W PZPB ganizowano tu ~ zespoły najwyż downie& na 15-ciu kroS'll.&ch - wia, obJaAnia, uczy. 

IJr 9 jestem zdumiona. Na a&ii szej jakości, Szkoda tylko, że zobowi'łz.ała się na Kongres ROBOTNIK ZNA WYNiltl 
,Dobre czy złe 

ale zawsze... fałszywe" "zorowa czysto~ć, powietrze bez zespoły te nie dzielą się nawza· Związków Zawodowych przeszko SWOJEJ PRACY 
('Yłu, tak cham~ter!stycznego jem !:WYIDi do§wiadczeniami i li~ w ciągu 2 tygodni 10 llłao· Codziennie wywiesza 9ię w :fa.. 
cljla fabryk ~łókiei;imczy<'h.. - oie dzielą się doświadcze,niem z szych tkaw, którzy nie wyra· bryce tablice kolorowe, wyka· 
Skt~ wy macie ta.kie „g•hskie'.' i:rnymi zespołami. Bardzo przy- biali normy. A rezultat jest zują.ce jakt. tkaninę oddała każ
powietrze 7 -. pytam przewodni- dało by się urządzenie nar11.j taki: da tkaczka: primę, sekundę czy 
e?l'cego Komitetu Wsp~wod. bądź to członków zespołów, bą.clź Dyrektor tkalni zawiadomił brak. Ambicją. każdej tkaczki 
Gictwa - tow, · Londowskiego. też kierowników, bądź też ogól_ 1isemnie Komitet Wsp6łzawol. jest nie „wisieć'' na tablicy z 

W odpowiedzi pokaZUJEl dwa nego zebrania tkaczy, na któ_ nictwa, że pr~zkolone tkaczki brakiem, lecz wprost przeciwnie 
tzeregi wentylatorów wyeiągo. rym kierownicy zespołów naj· wyrabiaj\ już o wiele więcej pri ca tablicy z prim ą.. W PZPB Nr 
evych ze zwilżaczami i powia· wyższej j11ko~ci opowiedzieliby my, niż dawniej. J'eden z kie· 9 wida6 j ak na dłoni współpra_ 
da: przestrzega.my pilnie by tem o swoich metodach praey. rownik6w zespołów, tow. Za_ cę dyrekcji, Rady Zakładowej i 

„Podajemy wiadomości dobre albo :de, ale :awsze (nie) praw
dziwe" - oto dewiza radioweg111 „Głosu Ameryki". Wychodzący w 
Polsce tygodnik brytyjski (w ję;;yku pols1cim) • pt. „Głos Anglii" 
nie powołuje się wP.i~zie na powyższą maksymę, ale to mu nie 
przeszkadza stosoWdl'jq w swojej działalności informacyjnej. 

Oto w ostatnim numerze tego „tygodnioivegt; przeglądu spraw 

peratura. była. u nas etała: 22 Przewodniczący Komitetu krzewslrl, ma dobry system wza Partii. l
brytyjskich" (Nr 26-139 " dnia 25. 6. br.) znajdujemy arty.kuł „od 
redakcji", poświęcony konferencji Partii Pracy (Labour Party) w 
mackpool. O tym, że prawicowe kierownictwo Partii Pracy storpe

cdowalo całkowicie dyskmję na konferencji „blackpoolskieJ°", unie
możliwiając jakąkolwiek krytykę polityki rządu Atlee-Bevina przez 

et.opnie C i by powietrze za.wie· Współzawodnictwa., tow. Lon- jemnej pomocy w pracy. Często Od robotników dyrekcja vry. 
talo 85 stopni wilgoci. Utrz;y. dows)ci planuje właśnie tego ro- przychodzą. do niego tkacze z.e. maga dobrego towaru, ale w z;a.. 
ma.nie odpowiedniej temperatury dzaju przedsięwzięcie na naj- społu i mówią.: - Chodfoie zo· mian tro~zczy się o nich, o ich 

wilgotności jest bardzo ważne bliższą przyszłość. baczy6 do mnie czy osnowa. nie hyt i zdrowie. 

przedstawicieli dołów partyjnych - w artykule ani słowa. Na!o· 
miast .mme dusery, komplementy i pochwały pod adresem dzialal· 
ności leaderów angielskiej „socjaldemok~acji". „Cały program 

a(ten program, przy pomocy którego Atlee z Bevinem ~ęli na 
Il& sali produkcyjnej. Teraz ro· Tow, Miszczak Irena - przo_ jest za luźna, albo: - zdaje mi 
C1Ulliem, dlacugo wszystkie kros 
na „i.dą' ', jak tylko okiem sięg. 

M. Szumska. 

•ę.6, 

Przy !Odpowiedniej wi\;otno. 
lei powietrza nie ma. nadmier
nych zrywów O!lnów, a oczy!z· 
ozone przez wentylatory powie
trze wpływa dodatnio na pracę 
&kaczy. Nie zna-: po nich zmę· 
czenia, a wproet przeciwnie, wi_ 
dać ogromnt energię do pracy. 

Wentyl!ltory dobrodziej. 
IJtwo sal produkcyjnych - były 
do niedawna nieczynne, Dopie
ro nieda.wno poeta.nowiono je :i· 
ruchomi6. 

Sprawnie pracują.ce wentyla. 
tory w PZPB Nr 9 przyporni. 
Dają. mi inne fabryki. W „trój
ce'' bawełnianej na przykła·l, 
D& Tkalni Elektrycznej też ~ą. 
wentylatory ze zwilżaczami, ale 
do tej pory nieczynne, Nalei:J.
ło by je również uruchomić. 

WYNALAZKI 

W tkalni PZPB Nr 9 na Lą_ 
kowej wypróbowano trzy nowe 
wynalazki. Są one bardro pro. 
ete i przynoszą. duże korzyści. 
,Wynalazki te mogę. i winny być 
zastosowane również i w tkal· 
ni8&jli innych za.kładów, O je'l· 
nJm. :i; nich - łapaczach &prę_ 
tynowych zastępuję.cych lady ::.e 
skóry, pisaliśmy niedawno. 

Drugi wynalazek - to zwy. 
kły ruchomy drążek, który do· 
1konale rozdziela sklejone nici 
osnowy. "Towarzyszki z PZPB 
Nr 9 drą.zek ten nazywają „le
karstwem przeciw sklej~nym 
o~nowom''. A wiemy przecież 
dobrze, że plaga sklejonych o_ 
snów występuje bodaj w każdej 
tkalni. Czemużby więc nie le. 
ezyć jej tym lekarstwem. 

Trzeci wynalazek pcl~ga na 
Emianie budowy krosna. Wyna._ 
lnzek ten - zdaniem towarzy· 
1zy z PZPB Nr 9 również 
przynosi poważne korzyści. 

Pierwszy 1 drugi wyna.J.a.zes: 
to za.sługa. majstrów, tow. tow. 
Kubia.ka. 1 Kaczyńskiego. Trze_ 
ci wyna.la.zek za.stosował kierow. 
nik ruchu, tow. La.skiewicz. 

.Tak więc widzimy, w PZPB 
:rh 9 intensywnie pracuje wy· 
na.la.zeza myśl techniczna.. I to 
jest również poważnym czynni
'kiem wpływają.cym na dobrą 
pracę zakładów. 

WSPóŁZAWODNIOTWO 

Do Wllpółzawodnictwa pr zy_ 
etąpiła prawie cała tkalnia. Zor. 

Miasta województwa łódzkiego 
otrzymają 233 mil. zł na żłobki, stacje opieki i se hroniska 

~~~~~~~-„~~~~~~~-

36-te posiedzenie Woj. Rady Narodow~,i 
Dnia 28 czerwca w sali kon_ \my u 233.101.000 pr:r;yznano na. niesienie stylu i'poziomu dziafal 

ferencyjnej Urzędu Wojewódz. żłobki apłeczne: zł. 19.008.000, ności poszczególnych Rad Nar 
kiego w l.odzi przy ul. Ogrodo· aa punkty opieki nad matką. i rodowych. 
wej 15 odbyło się 86-te plenarne dzieckiem: zł 145.800.000, na do- Prezydium WRN udzielilo e
posi-edzenie Wojewódzkiej Rady my opieki. i schroniska. - nergicznego i wydat1)..ego popa.r· 
N'a.rodow0j, rl 39.157.000, na kuchnie po_ ~ia akeji walki s a.nalfabetyz_ 

Po złożeniu ślubowania. przsz wsze~hne - zł 17.136.000 i na mem. 
2-ch nowopowołanych członków koozty leczenia szpit:\ ri ego - Członek Prezydium WRN, ob. 
Rady, a. mianowicie ob. J'. Paw· zł 12.000.000. Z tej kwoty związ Strzelecki, :r.referowel Radzie 
tika. - przewodniczącego PRN id samorządowe otrzymały zł 
w l..ęczycy i ob. K. Smolicza. _ 175.59-!.270 & imtytueje opieki z:agadnienia biblioteczne w wo. 
przewodnfozącego PRN w Kut_ dobrowolnej - zł 57.506.760. jewództwie łódzkim. Stwierdzo
ń.ie, sprawozdanie Prezydiu~ Na kilku kolejnych posiedze. no sta.ły rozwój siee!. bibliotek 
WRN z działalności za II kwar_ oiach rozpa.trywano wnioski r województwie, podkreślaj>}C 
tał 1949 przedstawił tow. Socha- zwiazków samorzadowych do Sa· d · l "' "' ogromną pomoc, u zie aną w tej 
Domagalski, przewodn. WRN. morzę.dowego Funduszu Wyrów· 
Do ważniejszych prac, przepro. dziedzinie przez Państwo. Wo-
wadzonych przez WRN w okre- Jawczego przy Kancelarii Rady jcwództwo łódzkie posiada. ob3c
sie sprawozdawczym, należy roz- Państwa. na. . sr6wnowa.żenie bud- nic łącznie 261 bibliotek pu· 
patrzenie i zaopiniowanie 12-tu żetów w roku 1949. W ostatecz- blicznych z ilo~cią książek 
wniosków Zarządów Miejski.eh, nych 11UI1Jach przyznano poszcze_ 
poświadczonych przez Urząd za_ 231.154 tomów i 1.100 punktów 
trudnienia w Lodzi, a dotyczą.. gólnym kategoriom związków bi.bli.otecznych, 
cych otrzymania kredytów z fun !amorządowych dotacje na ogóL W dalszym ciągu obrad wy_ 
duszów linterwenqyjnydh Minłr ną. sumę zł 440.904.093. czerpująco omówiono stan, o-
!terstwa Fra.cy na. 'roboty sezo- Na. ostatnim. posieqzeniu Pre· siągnięcia i zamierzenia. Państ
nowe. Zainteresowa.ne miasta. w zydium rozpatrzono 6 wniosk•~W wowych Goepodan1tw Rolnych. 
rviększości wypadków kredyty Urzfdów Zatrudnienia o przy· Ze szczególnym naciskiem zwra.· 
t'l już otrzymały. Umożliwi to dzielenie miastom kredytów na. ca.no uwagę na ba.rdzo złe ws._ 
Zarządom Miejskim wykonani~ za.trudnienie kobiet. Zaopinio. runki bytu robotników rolnych 
pilnych robót ziemnych, jak re- wa.no przychylnie wnioski na· w niektórych majątkach. Tego 
gulacja ulic i naprawa chodni- stępuję.cych miast: Zgierz - r<'dzaju stosunki winny natych. 
ków, roboty remontowe itp. zł 4.017.938, Sieradz - 6.675.600 miast ulec radykalnej poprawie, 
Drugą b. wa.żną pracą. było złotych, Zduńska Wola - ~ przy 6zym obsada administra.· 

przeprowadzenie i zatwierdze. ~.802.680, Piotrków Tryb. - ~ł cyjna wielu majątków musi zo
n.j.e wniosków związków 1111-mo_ l058.249, Kutno - zł 3.890.861 sta~ poddana gruntownej reor-
rządowych woj. łódzkiego w 1pra. Radomsko - zł. 4.215.588. ganizo.cji. 
wie niedoborów z lat 1945 do Poza tym przeprowadzono wy_ Po wysh:t'chaniu sprawozdania 
1948. Wystąpiono z wnioskiem stematyeznę. pracę instrukcyjno_ z akcji zalesienia w 1949 roku 
dn Samorządowego Fundus.tu 1zkoleniową, mającą na celu pod posiedzenie zamknięto. (ja) 

ttędkę angielskie m«sy wyborcze w roku 1945 - przyp. E. T.) -
donosi informacyjny organ brytyjski w języku polskim - ZOSTAŁ 
WYKONANY BEZ tADNYCH PRZESZKóD". W ayrn miej.•ca 
„Glo1 Anglii" (P) powołuje się na upaństwowienie przemysłu 
hutniczego i unarodowienie kopalń węgla. Hm, JW miejscu redakcji 
„Głosu Anglii" raczej nie powolywalibyimy .ńę na ie „sukcesy" 
Labour Party, No, bo gwoli„prawdrle zaras: tr:rebaby bylo wyjaśnić, 
:le „Narodowa" Rada Wę1l0wa . 11.-łada &ię w lwiej części" lordów 
wielkich magnatów i b. wlakicłeli, ustosunkowanych do klasy r;. 
botniczej równie wrogo, jak prywatni kapi&aliścf. Naleialoby też 
wspomnieć, ie gdy przed wojnq i w czasie wojny, właściciele ko
palń inkasowali rocmie około lZ 'lnilionów funtów, ta obecnie -
w dobie ,.socjaldemokratyc:mege unarodowienia" 11arabiajq -
tr_tulem „kmpensaty" - 15 milionów funtów rocmie. Ergo do 
„mtere.m", .uznanego prze:r „Głos An!llii" za „sukces" Partii Pracy 
szerokie ma&y ludności pracującej dopłacajq równiutko 3.000.000 
f11niów rocznie. 

. ,,Part~ Pracy - obwiesze:ra łriumfalnifł „Głos Anglii" -
u.1.ele zd:rialala, .a dokonała tego gl~nie pr:tb~~ se Skmów 
Z1ednocsonych i :r Commonwealthu • Hm,;~ na miejscu 
„Głosu Anglii" (?) nie chwalilibyśmy tak mocno tej „pomocy", 
zwłaszcza tera:r, - gdy li okazji brukselskiej sesji organizacji mar· 
shallowskiej - cala prasa brytyj,,ka potwierdza fatalne bankruc· 

ł tw~. planu Marshalla i pr::ebqkuje nawet o wycofaniu się W. Bry. 
-tanu " tego opłakanego „interem", 

A co &ię tyczy zysków, plynQcych iii Commonwealthu (to macz 
przede wszystkim iii kolonii) to naprawdę nie ma &ię czym popi· 
sywać. 

Przemilczawszy sprllWf) gilotyn.owania przez rząd Labour Par-

ł
ty wszelkiej opo:i.ycji - „tygodniowy przegląd spraw brytyjskich" 
zap~ia, iż konferencja w Black pool poparła całkowicie politylcę 

.:za17'amcznq p. Bevina i tę „niosqcq wolność" (wolność ucislcu) w 
'!Indiach, na Malajach, w Hurmie, na Wybrzeżu Niewolników, t w 
Nigerii i wielu innych „miłych" zakątkach brytyjskiej rod:i.iny 
narodów. Zapewnia te:i o chwalebno§ci wszystkich innych posu
nięć Partii Pracy, co do których prawdziwy głos Anglii :głusza 
<-hóralne, masowe sprxeeiwy, 

Przy tytule organu brytyjskiego „Glołu Anglii" znajdujemy 
winietę herbu W. Brytanii li dewizq: „hommy svit, qui mal y 
pense" - ,,niech się wstydzi ten, kto o tym źle myśli", Pozwoli
my sobie łf dewizę spa~pfrazować: „niech się wstydzi ten, !eto 
myśli, u „Głos Anglii" 1e&t głos11m angielskiej opinii publicznej, 
a nie tubq Bevina, Atlee tiarki innych zdrajców klasy robotniczej". 

E. Tam. 

Wykonawcz;ego przy Kancelarii 
Rady Państwa o pokrycie tych 
riedoborów, wynoszących razem 
4!;.895.602 zł. Akcja ,,H" rozwiia się pomyślnie 

W związku s akcją oszczęd· 

~1:~~~~ :a.t:~~~:~:e0=;~ Na rok 1950-ty chłopi województwa łódzkiego 
ności w poszczególnych związ· zahontraktu1·ą 264 t••s. §2!.tu/k trzod „. 
kach samorządowych na łączną ~ ""'.:11 
kwotę zł 137.409.000, co stanowi Z dniem l. lipca kończy się w 156,3 proc., kontraktuję.c korzystne. I dlatego też chłopi, Ble 3-5 miesięcy ;pra.wie ośmf:). 
4,8 procent w stosul).ku do su_ akcja. kontra.ktacji trzody chl&w 150.074 świnie. masowo podpisywali umowy kon I krotnie i obecnie obejmuje 100 
my budżetów wszystkich związ. nej na rok 1949 1 spółdzielnie Wyniki te uzyskano w ostrej traktacyjne i na czas dosta.rcz'il· procent legalnego · obrotu mię. 
ków samorządowych na. r. 19-ł9. , , walce klasowej ze spekulantem ją za.kontraktowane sztuki, sem. 

Ponadto za.twierdzono spo-. gminne „Samopomoe Chłopska wiejskim i reakcją, która ~tara· Obok sukcesów na odcink.u Wyeliminowanie spekulant -S\v 
rządzony przez Wydziel ~pieki przritąpię._ do ~~giej kontrak- ła. się _poderwa~ z~~fanie m~ kontraktacji nie mniejsze osiąg· 2 rynlm mięsnego mogło się u. 
Społ. projekt podziału dot&eJl na. taCJl a mianowicie do zawiera- chłopskich do ak~~1 rząd_oweJ. nięcia. mamy do za.notowania. w da6 tylko dzięki słusznej j spra
rok 1949, preliminowanych przez nia. umćw na. rok 1950, Te rachuby reakCJl Z&WlOdły. skupie niezakontraktowanego wied~iwej polityce rządu luiJ.o. 
poszczególne Mini11terstwa. dh DotychczasO"We wyniki akcji Chłopi malo. i ~redniorolni prze_ żywca. przez spółdzielnie gmin- wego na tym odcinku. P rzez 11• 
związków samorządowych nasze- kontraktacji BIJ. dobre. Woje- konali 11ię, że zasady kontrakta- ne na. spędach. Osiągnięcia te cfaielanie pożyczek i ulg poclat· 
gc województwa. Z łącznej su- wództwo nasze wykonało plan cji i skupu żywca. BIJ. dla nich staną się jeszcze bardziej wyra_ kowych i przez premiowanie 0 

Nosi 1'nre.soondencl labrącznl piszą 
ziste, ·gdy porównamy dane za si ągnięto powainy wzrost pro: 
miesiące luty i marzec, to . jest dukcji żywca. i w znacznej mi e
zo. początkowy okres przcJmo. rze. uregulowano rynek mięsny. 

I 
11zvmi uczniami n.n. tvm kursie wa.ma handlu :tywcem przez Duzą zasługę mają tu przede 

I f b ł 1 byli tacy toWl!'zysze, jak Kuba. Gminne Spółdzielnie, z eyfram1 wszystkim nasi partyjni działa· 
ana a e Ow siak Maria, śmich .Anna., Bą.k z:i. pierwszą dekadę czerwca. eze terenowi, oraz aktvwilicl 

Maria, Radecka Helena i Pod_ A więc jeśli od 1 lutego do 10 SL-u, ZSCh i co najważ~i ojsze 
·------.: lasiak J'an - wszyscy j·· ż po marca Spółdzielnie Gminne wo- Gminne Spółdzielnie. 

Coraz • 

Akcja. zwalczania. ~nalfabety \słych, na kMrych :robotn!ey w 
~u wciąż przybiera. na sile. wieku od 40 do 60 lat,_ a. na.wet 
W wielu fabrykach łód'Zkieh, starsi jeszcze uczt. Mę czytu 
przy popa.rciu O?>g8.Ilizacji par_ i pisać. Reda.keja nasza otrzy
tyjnych i Rad Za.kładowyeh z<>r ma.la już kff\tana§cie wzrus:i;a_ 
pni.zowa.no kursy dla doro_ ją.cych liatów, pełnych wdzięc.z 

no§ci dla Rządu Ludowego za sześćdzies ią~e .. , , jewództwa. łódzkiego zakupiły 
.mpoczątkowanie tak pożytecz, . 'I'.ow. Lebie,dzms_kii donos.i. rów 10.616 tuczników, 812 sztuk by· 
nej akcji. OJe~ 0 • za_kon~ziemu kursu czy_ dła i 3.947 cieląt o łącznej wa

Korespoindenci fabryczni 11Gło tama 1 pisama dla. dorosłycD. dze 1.800.000 kg, to w okresie 
su" cię,gle piszą. o powstawaniu w PZPB. nr 16. P rzeprowadzo- od 30 maja do 10 czerwca za.ku· 
nowyeh kursów, ja.k również ne w d11J.u 24 czerwca egza_ pi.ono 11.009 szf.uk tuczników 
o zakończeniu z d-Oskona.łymi ~in.y prz.y u<lzf,ale IJ:!Zedstawicie 765 sztuk bydła, 5.933 cielęt;, 
wyn ikami już dawniej rozpoezę h Rady Za.kład<>weJ, organiza· 364 owce i 258 bekoniaków o WYKONALIŚMY PLAN tych. cji pa.rt;vjnej i in. wykazały, łącznej wad ze 2 miliony lilio 

Pi.szę tę korespondencję s O" 
gromną. ~ością. w imieniu ca.
lej :ze.logi PZPW nr 3 im. ll·go 
Maja. Dnia. 23' bm. tkalnia na.· 
1za wykonała p1Ml miesi>ęclllly 
w 100,2 proc. osiągając jedino· 
eześnie 94,1 proc, p ierwszego 
gatunku w towamch gotowych, 

Trudno tu mówić o czyjej· 
kolwiek indywidua.lnej 7Alsłu

dze, bo na. sukces nasz złożył 
tię wysiłek całej bez wyjątku 
1alogi, niemniej jednak należy 
-DA'D1Jrla.! 1rllk.& na.nriak. 

Słowa uznania należą eię Tow. Latoo.ha z PMS na.de_ że dorośli uczn.i.owie chciwie gramów -
przede wszystkim czołowym i sła.l nam właślllie korespondec_ c hłonfli mi.ukę. świa dczą o tym • 
na.jwybitniejszym „ bojownikom ,cję zatytułowa.ną.: „ w za.kła· wyn.ik i egzamin6w. P r.a.wie Do tego t rzeba dodać, że w 
o jakość produkCJl. .A do ta· dach naszych nie ma już anaL Wf'zyscy zdali 'na. „czwórki" i tej7.e dekadzie odstawiono z ty_ 
kich należy zali czyć Józefa.fabet ów". z korespondencji tej „.pi:i.fai". A są. ~ ludzie star si. t ulu zawartych kontraktów 
Mazura., Baltazara. Burdę, ChoJ- wyn.ika , że zakończony tam w Należy podk:r.eeli6 - pisze 4.210 tuczników, o wadze 572 
nackiegO Ma.na.na., Jania.ka., Ja. stal kurs, tnvający od 20 paź· taw. Lebiedziński - 71! wszy_ t~si'łce kg. 'Y_ _sumie więc ~aku
niszewskiego, Wa.leza.ka., Kra.- dziiernika ubiegłego roku. Kurs scy ab901wenci k ursu pnystą._ p1~:lo za 10 ~m czerwca 2 l pół 
szewskiego, Grzelaka,, Piotrow- ten je&t jed'llocześnie ostatn im, pili do nauki zupełnie surowi, m1h~na kg zywca, . podczas gd~ 
ską 1 Cywil1skf. gdyż JUZ wezyscy robotinicy uzbrojeni t ylko w dobre chęci w ciągu 6 t!godni w lutym i 
Jesteśmy z nieb dumni 1 bę· Państwowego Monopolu Spirytu i zapal do pre.cy nad sobą. Po. marcu zaledwie 1.800.000 kg. 

dziemy bra.11 z nich przykład. SoOwego umieją czytać i pisać. twi e.rdze to l'l8JZ jeezcze praw_ Podane wyżej cyfr w~kazują 
S. Warcikowski Rzecz znamienna, że - jak dziwcść powiedzeni.a, że na. na_ nom, że skup żywca przez Gmin-

koresD. fabr. PZPW Nr 8 Disa.e tow. Latocha. - njlep· uke nizdy me 'ie&t za. t>fi.n~. na SnQMzielnie wzrósł w okre· 

Dokonując oceny wyników ak· 
e,ii „H" nie propagujemy wcale 
hasła spoczęci1t „na laurach''. 
Wręcz przeciwnie, Robimy to 
po to, by wskaza6 na oczekujące 
nas zadania.. Jak wiadomo, zgo. 
dnie z planem na rok 1950, wo
jewództwo nasze ma zakontrak
tować 264 tySiące sztuk trzody. 
J odnakże wyniki pierwszej fazy 
nkcji „H'/ pozwalają. rokować 
nadzieje, że plan ten nie tylko, 
żo będzie wykonany, ale, jak j 
dotychczas, hc:dzie znacznill p r:t.3 
kroczony. 
Będzie to r zecz j asna wyma.. 

goło od naszycłJ. .<1rganizacji pa~· 
tyjnych i BiJółdzielni Gminnych 
wyjątkowo wytężonej pracy i 
wielkiego wysiłku, który napew• 
no jednak uwieńcUMJ.y będzie 
Dowodzeniem. 



Str. ~ Nr 176 

l Gerhardtem Eislerem w pociąeu 1er1in - warszawa oemokra2~~~.!'~!f~ ~~~~~cyjnee1 
„Będziemy nadal umacniać porządek demokratyczny" Pierwsze matury Szkołv Społecznei TUR i L ' 

Trzy lata temu w byłym pn. I Ob. Heker Barbara, introlig&· 

- OŚ Wf adczyl nielDl•eCI..!• t ~- t „D'l:lękuję panu, panie Eisler, łaeu fabrykanta Richtera. przy tor ka, znalazła - jak mówi -
Al an Y.IAISZYS a za słowa pra'Vdy". nl. SkOTupki 6·8, uruchomiło TJ· w szkole to, czego nie mogła ,,.. 

(Od .1peclalneąo 11.or.eapondenta „Głosu" I _Jak wynikło z naszej dal warzystwo U"niwersytetu Rol>ot- siągną6 prz:ez całą młodość ·-
~Vś.ród nielicznej (jak z ~ykle) grGmadld Podróinych, 1 PańsldeKO pnemówłenła, któ- nej rozmowy, i ona należ!lła niczeco piorw:<zfł ~ Pols~e 11

• pc•,Jstawy <lo dalszego k~zta!C'e. 
ktorzy na Dworcu Sląi;k1m w Berlinie wsiedli do wa- ri\ poświęcił Pan Polsce? do wysiedlon~h. Trudno by- czelnię o ~peojalnych zalożr. ni:\ się. 8Llt0!11. podnoRiła nasze 
gonu sypialnego polskiego pociągu: Berlin - Wa:rsza.wa p :viał i 

1 
Io jej z początku przyzwycza nia1·h. Jest to Szkoła. Pracy Spo. ·.mhicjr, utrwal'.lla nas w dłŻe· 

doe,,kzegłem od razu sylw et.kę nlewiclldego wzrostu czi~ - r7.ema\ em na we u lć s!ę do nowych warunków, łecznej, wydają.oe. obecnie picrw nia~h do lepRzenia 'nnszt>j pt~-
wieka o s!wych włosa.rh i bystro spod okuła.rów pa- maso_wych zebraniach, ~· in. do nowych sąsiadów ! nowych ne świadectwa. dQjrzałości. <'Y znwodowrj, wzbogacała na.-
tr.tącydl oczaeh. Sylwetkę tę p~ klllumaścłe dni morl w w:elklch zakładach Ri~sa i okolic, ale, jak powiedziała. .Taka to jest uczelnia i jaki 3zą inicjatywę". 
na było widzieć na Jama eh prasy całeco śwt&ta pCld ty- Neptun wobec ~elot~ęcz- „najgorsze już minęło". Jest jest jej cel, mówi o tym jeden Tow. Królik Renard, am 
tulami, których wielltość odpawla.dala wfelkoitci :lllPJinte- n~h tłumów .1 stwierdzić mu to niewątpliw1e - powiedz!al z jej pierwgz~·rh abiturient~w, ~zewc z zawodu i 
rcsmvania lwem działn.c7Ał antyfaszystowskleiro, pierw· s~ z prawdziwym i:adowole- EisleT - wyn!kiem tej rozum tow. Pawł.owski Mirbał: „f'.1.ko· beanie referent spey:A~:ea~:y8'. ~ 
r...ej ,.ofiary pskiu atlantyckiego". npielsm, że ird~ ~~ł~em .0 nej polltYl;i władz okupac~'J- t d ł b k d . . o ee, o mez.miern1e zycz:t:- h t f ad-' 

11 
J klr. a a a nn to, C?.ego ra .0 czu· Wók::anee, cl7.ięki ~zkole uahr ł 

G eTłutrdt Eisle.r, gdyz to o zawzięta i konsekwentna wal tos k p 1 ków d nyc 5 re Y r „,,ee' e • ••ra wałem od poczl)tku na 11101 m ~tn zsin cr<'sol\·anin. do nauk ekono· 
nim właśnie mowa zwró ka o zjednoczen~ o suweren- ~ s u~ u ? a i k lo ar6wnała całkowlele nowo- nowisku służbowym - umiejo;it· lmi<-:rn"'<'h i. obecnie pragnie ;je 

cB na siebie od razu 'uwagę ny byt państwo....:y o zawar- tm e, .o załc. owanłm. s ęB tap- osiedleńców z ludnością daw- noś6. organiza.cji pracy. J\!~tcm •tuc11·0·, ··'. 
. . • ana 1 ca eJ za og1 a ore- ł j · h d ·• 

1

., ~~ 
całego naszego wagonu, śc1- cie układu pokojowego a wre go" ula powitał to" głe>bny- ną, w ącza ąc ie o w~po,- 1 oWJ.em w pierwszym pokolcmu . . . .• 
ślej mówiąc - 5-ciu jadących szcie i o wycofan"!e wo}sk oku 

1
' n_..,_, S a 

1 
· __,... nego procesu odbudowy. pracownikiem umy~lowvm i 11i:i Sr.k~ln. po~tarla dwa wydz111.ł~ • 

d k j 1 l 
. h b 

1
. · . m OW-.,,.wm. peeja nie .,,,,ro J l · · j 1 d to · •dminutracyj:io 113.morz~d....., 

o ra u po s.tic „ er mczy- pacyJnych, gdy tymczasem z i w aźnie zaakcentowałem - a tze 1ąacze wygą a tylko ojciee mój był 40 lat ro. „ . ,- . „ --.~:' 
ków", w.śród których znajdo- tamtej strony dąty $l.ę do po- pot yr le ó . na zachodzie, gdzie wysiedleń botnikiem u Pozna"6skiego, ale 11 Gpoł~ziolczr. \\ ydzrnł adnu'?-1

• 

Wał się również Wasz kore- cl:dału Ni€'miec, demontujt> się Ei.s:i ~w~ ;;an .- ;:1.·:"'1 c&w traktuje się, jak parla- ja sam pracowałem w tej same.i IFtta<'YJ~O · umor71dowy pro~z 
łPOndent. brutalnie fabryki ze WZ"lę- ób wbj!.i:.;!c, ze az a sów, po to, aby utrzymać w fabryce jako robotnik. 'J'('r..L1. 1•rze<lm1ot6w ogólnych prowai!i 

Jeszcze pocl~g ni; wyjechał dów konkurencyjn~h, ~le "bez ~~ńc!y~ się KA;~~o;.aĄ nich wciąż jeszc?:e rew!zjoni- zaś jestem w PZPB Nr 2 urz~LI. cknnomiQ polity~zną; pr&wozn~w 
~ l~~szaI1;1edBerlina,dJeszcizje ~i- bwzględbou' na losd zagrozonych dla Niemiec. Sala słuchała w styótc-z.;;e „~admeje na JY.J- nikie1u. Szkoła. nie tylko dała. mi IPt~wot i orlg1~nł1za<'J.11łd _plrzeds1~-
J~ .:.my J ną P? mg e „,~- . ezro c.em lu 2:1· Oto, co da milczeniu, ale też z ż wr ... średnie wykształcenie ogólne, nlo •1or~ w, wyr zin ~p:i zie c~ -:-
CJe i P1:-ystan1n podmiejskie, Ją nam anglosas_;: bezrobocie, zainteresowaniem i, co~ ~lnęliśmy most na Odrze, po trzećh latach nauki mogę i10· townroznnwst.wo i orge.n1~c~t 
gdy stoJąC z Eislerem przy nędzę, demontaze fi. b1;ldowę ważniejsze, w atmosferze sym. pocJąg mknął wśród kwitną: wiedzie~, że nabra.łom Jl'l·łafof Ep6:dzielni. Wa:1mck przyJęc1a. 
oknie rozpoczęliśmy . roz- Westdeutschl~. w ci~mu an- pa.tli dla Polsld. lcych, ~prawnych pól ~Isk! wego poo-ląiłu na. pracę admini· - ~zkoła po„.•zechna. 
mowę, która potoczyła się od glo-amerykansk'1ego lB11peria- Ut · dzil . t r.achodmej. Zapadał Wleczó:-. Rtracyjną" a tego nie zdob>łbya1 .Tak w~·knzało doświadczenie 
razu wartko i szczerz.e, bynaj lizmu„. - wier mnie w ym W zaciszu przedz;ału kole- w 1 ~ . • h b ·1 t e ' 
mniej nie w stylu ! nie w to- _ Jak za.mienac-Je postąpić przekonaniu drobny epizod w jowego mówił jeszcze Ger- .'Y ąc n~e- c Y a przy pra t y 1

1 pierwszych trzech lat naucza.-
nie konwencjonalnych wywia (mam na myśli niemiecki o- Plauen, gd~e WŚTód .m?ich słu hardt Els"k!r o swOl!ch planach biuroweJ''. . uia, szkoła dobrze przygotowa_ 
dów. b6z vostępu i demokracji), Je- chaczy, k1ed! mowiłem o na pnyszłość, 0 swojej pracy Ob .. ~npczyk J~nma., cór~a łn. do pracy swyc~ ucmów. 

- Domyślam siP, że ji>dzic żeli „państwo" ~bodnio- C?<Irze. - N~1e, ,znajdow>tłJ w Niemczech, której poświęci robotmka G~zo~m, tak wyra;r,:i. Pierwsze _matury. Sz;wły. ~~ 
Pa.n profcimr do War:mlwy po niemieckie stanie się faktP.m się w.el':1 w;ys1~lenców z by- całą ~woją energię :. zapał. sw~ spostrze~cma: „zas.e.dą na. ~połcczneJ TUR i L są Juz a~ 
fonę?-mówię, nawiązując do dokonanym? łych m~1eckich prowinc.J! Słuchając go, myślałem: po- szeJ s.zk~y Jest praca. nie tylko zym wkładen;i .w dem?kre.tyza.eJ~ 
znanych już z depesz dziejów - Nawet i w tym wypad- wschod~~h. I, prosz~ sobie trzeba więcej, dużo więcej ta dln Sleb1e, al~ dla społec~rń. lllJaratu adm101stracyJncgo w && 

pani Eisler, która zwolnfona ku n!e zaprzestaniemy naszej wyobrazic, ~ zebrarnu, po- k!ch Ei!llerów, a tzw. problem st':a. Kto lubi pracę org~1"1:~· kładach pracy i poważr.ym przy· 
została wreszcie przez Arne- walki o jedność, o pokój i 0 dcszła do ~me l;'e<Wna ubogo niemiecki nie istnfałby już cyJnl}, ei>?leczną - ten znaJdzrn rzynkicm do szybkiego tworze· 
rykanów z Ellis Island, gdzie wycofanie wojsk okupacyj- ubrana. kob;e~a l wyc!ągnęł.a 1 więcej dla świata. w uczelm TUR i L właściwą ni.a się inteligencji robotniczo. 
przez pewien czas przebywa- nych: sądzę, że akcja ta lety do mnie dłon 7.e sfowami: Leopold Marsrhak drogę". c·hłopskiej, (.T. Sak) 
la ja.ko „zakładnik", wz:ęty nie tylko w naszym interesie, __ _. • ....,„ •w ______ , _______ _.. ____ ._ ____________ _ 

~~~~.~~~~~aj~~kre;ł~~~ ;c~~~~~fr:c~~!~2~~~ Robotnicy i chłopi zacieśnia~=- spółp aca 
-Tak jest - mówi z zado- skich - to nie tylko wyjście Z 1 PZPB N d ~ „ 

woleniem Eisler. - Moja żo- ich z Niemiec, ale w ogóle z a oga . . . r .. 22. .PO ejmuje oości z Pieclciej Dąbrowy 
na · telegrafowała mi, że przez terenu Europy, wycofanie ich W h l 8 S 
Kopenhagę przyleci do War- aż za Ocean, a zatem likwi- ramac ączno ·ci w111 z mia prz~kon:i.h S1ę, iż dotychczaso. k6w, małcrolny chłop. cz.tone:<: w ślad zs. robotn-ikami row. 

nież i chlcpi prr.yi;tępują. do tej 
szla.chetnej rywali.z:;..cji, do wal 

szawy, W:ęc, korzystając z Wa dacja baz militarnych, które stom zawiązała. ~ię ścisła. wsp6ł we swe osiągnięcia mogli robot wiejskiego kole. PZPR, tow. 
sz.ei uprzejmości, jadę po jei organizuje tu imperializm an !,)raca. kulturalno_cświatowa po- nicy uzpkll:ć jedynie dzięki :Ma.ślauka, powidział, że wfpó1 
„odbiór", no, i już razem wró glo-amerykański do spółki z między robOtnike.mi PZPB wspó.lzawodmctwu pracy. Mię· zawodnictwo jest jedyną. iirogą 
C:.my do Berlina. Zresztą, do- wielkim przemysłem. nr dzy innymi jed~n z n~ze~tnL dn podnie~ieni11. protlukcji że 

22 z Łodzi, a chłopami z Plec_ · ' 
daje Eisler, żona moja nie jest W toku interesującej roz-
Niemką z pochodzenia. bo- mowy n:e zauważyliśmy na- li:iej Dąbrowy, Zespoły artysty_ 
wiem urodziła S:ę w.„ Polsce. wet, jak pociąg wtoczył się na czne świetlic miejskiej i wiej. 

- Ozy zamierza P1tn osie- perony dworca we Frankfur- skiej 00.w.ie<lzają się nawzajem, 
4llć Się w Lipsku t poświęcić cie nad Odrą. Krótkie forma! dzielą.c ~ę swymi o~ągµ.ięci:im.i 
się- Pl'ae7 naukowej na • unl- ności " pru;zpórtowe, uprzejma . . 
wersytecie, cey w.:;, .• , 

1 
• kontrola radziecka, jt!szcze kil 1 zdobyczami. Poza tym za.rów_ 

,,_ Będę raczej doJerożal na ~a. \vypal?nych p?.pi~rosów i no robotncy, jak i chłqń po_ 
wykłady, ale na razie pozo- JUZ jedziemy daleJ, przez 7.nają pracę innego 6rodowiska. 
stanę w Berlinie - mówi ży- most, Pl'lez P'Slllcę por911n- A więc w ~botę, d;n, 25 bm. 
wo Eisler. - Jest tyle pra~y, ~enla i pokoju - do Pohki. do łódizki-ch robotników z PZPB 
tyle problemów do załatwie- mo ~o~, zahaczyliśmy w nr 22 przybyli goe~ie - chłopi 
n:a i do rozwiązan:a, proble- rozmowie 1 0 ten temat. 0 te- z Pleckiej Dąbrowy w powiecie 
mów niezmiernie ważnych i ma.ł Od~y - Nysy. kutn~nvskim. 
pilnych - dodał z naciskiem. - W1em, jak sformułował . . . 

. Pan swoje st.anowisko w tej PrZYJfCIL i;erdeczme prz&z ro· 
Koła d~druly. na ~otn~- spraw!e na zebraniach pu- b<>tników oprowadzani byli tJO 

cac~. "f'.asazero~1e przysłu~hl- bllczn'rth w strefie radz\ec- 1111kła.d.e.ch pracy. Malo i ilrednio 
waL .s1ę z za:nteres~wamem kiej _ mówię do Eislera. _ rclni chłopi z Pleckiej ŻY"-o 
~a~eJ rozmowie .. Pociąg ~- Sciagnął Pan za to na 8W<>Ja inteiresowali l!ię sposobami pro_ 
Je~ al, ~o~ gramce B~rlms. głowę wszystkie pioruny so.: duk~jl, organizacją. i W!Opółza. 
Rowi;.ez ~ m: ~ nasze] roz- cjal-demokracji i reakci: nie- wodnietwem, rolą. i za.dnniemi 
mowie. V: oc.~Y 1"~Y "f?a t~ry mieckiej, ale proszę ml po- Rad~· Zakładowej oraz organi· 
~gadmen og?lno-me;n1eck.ch! wiedzieć. Jak / reagowała pu- zacji partyjnej. W przyja.cleL 

k 
.ktkit?rychbvtEislśe:. mimo ~we.i blic:rność, jak reagowali ro- skiej rozmowie z robotnikawi 

ro ei no C1 w Niem- b tnl hł · t · d ·1· · · 
h 

·d 
1
-. . . . d k 

1 
o cy nlcmłeccy na tę czę§ć c op.1 s w1er zi i, ze naoczme Uczestnicy wycieczki Jll'ZY maszynach tkackich 

czec z oa~ ~ę JUZ os onae .„„„„„„„„„„.,„„„ ... „„ ... „..,.„„..;-.„„„„„„ ... „ ... ,„„„ ... „ .... ..,..,,„„„ ............. „„„„„„ 
zorientować. 

- Czeka nas dalszy etap ff' h0r'6"0ftll Z polrzebanli ŻUCiO w:e1kiej prf<cy organizacyjnej ________ ;... ___________________ , _____ __ 

~:;;~?::::~~~i:mz:J~ Państwowa Wyższa Sz oła Sztuk Plastycznych 
nfozych. wśród pra.cuja,cej Inte k ł ł • ł b h • d /1 

Ji!JencJl 1 wśród młodzieży, SZ a Cl po rze nyc naszeJ gospo arce artystOW 
która jest naszą nadzieją i na Co to jest Wyższa. Szkoła fiki, ple.styki widowiskowej, wiedniego ośrodka. myśli archi ni.czych, wyszkoli pla.stykó"·-de 
szą przyszłością. Widzi alem tę Sztuk Pla.•tycz.nych' Po co w_ wwrnictwa włók:enniezego z tektonicznej i kształcenia kadr kc.ratorów dla imprez wystawo
młodzież i miałem możność ją stała. stworzona, cze.go uezy i dwoma z.a;~ładami: wzornictwa pracowników, zdolnych do stwo wych, propagandowych i tp. 
roznać w czasie mo:ch ostat- k. b d · k 6 · k ... d 1·- ki · k · " d · d . h b im ę ę. c1, t rr.y JQ. Ou· ru ...... rs ego i wrormctW6 t ac rzema z ... o zi miast.a o powia Wreszcie zakład plastyki' wi_ 
me o jazdów po m:aRt::ich ł k' d · ół 

t f d 
czą iego. &Ją.cego wsp czesnym i'Vyma.. d~wiskoweJ' kształci' w kiArun· 

s re Y ra zieckiej: niech Pan Od · d1. · ··b w · · I · · ł ~ . . powte " bnm.i ru y pro· ymieanione specJa iza.cJe wy gamom ~ ecznym. ku dekoracji teatr.alnej oraz 
mi wierzf Y. -

1
to dobry i god- sto. Wyższe. Szkoła Stzuk Pla. nikły nie 1: pnypadkn, leez Drugim ważnym r;agad.nie_ kompoz ... ·AJ·1· elementów plastycz 

ny zau arna e ement. Musimy t -" Ł d · szk l 1. • k 1 · " ""' · '" 
Ć • l d 

1 
s yczmy"""'" w o .t1 o i a.r_ Sfł ści„le zwią.:z.ane z a tua ny. mem ... o"'zi jest wzonnetwo włó n,_·ch wido-iskn np. uroczy•to. 

ki o podniel'ienie produkcji 
r-0lnej, o m!ano przodownika. 
pracy w rolnictwie. 

Kobiety znów intere>-Owały 
się pracą. robotnic i ich rolą na 
teren:e fabryki. Członkinie~lfe 
k~go Kqła ' Go;;podyń 'f.~j· 
skich pragnęły z ich wła~łl'j"Ch 
ust dowi.edzie6 siQ o a w ansie 
społeciznym kobiet.robotnic i 
o ich sukce~ch. W trakcie tej 
wymiany zdań ob. Martofel He 
lena. i Dał~k Jllańa lll}AI. z.a.inte. 
resowały się żywo W'RZną dl& 
wsi kwestią opieki nad mn.tką. 
i dzieckiem ora.z sprawą żłob· 
ków, gdzie można by na czas 
pracy( na. przykład na okres 
żniw) zosta.wie6 dzieci. 

Robotnfoe fabryki poprawa_ 
dziły z kolei swych gości do 
żłobka fabrycznego. Wzbudził 
on z.a.chwyt i uz..nanie wiej kich. 
kobiet.matek. W dals~ym ciągu 
chłopi zwiedzili wzcrową. świet 
lieę Zwią.zków Zawodowych. 

W pófoiejszyeh swych wype>
wiedziach chłopi zgodn!e 8twier 
dzali, że taka. świetlica powin_ ' 
na by6 przy każdej fabryce. w 
każdej wsi, gdyt przyczynił11by 
~ię do wycho-wt1nia nowego ezło 
wieka. Pot.em wiejska mlo· 
rlzież i dzieci ;r, ze~połu świPtli 

oowe,go w~tą.piły z barwnym, 
pełnym ludowych pieśni i insce 
ni7ar,ji programem. 

W godzinach wieczornych mi
li go§cie wraz z go>!><>darzami 
udali się do t~tru nft. sztnkt 
Gorkiego pt. „:Na dnie". 

pracowa -c:ągną a ej przer t ó l t kó N t · b k · ł k. · P -• łók' ' " ..., ~ waną myśl _ aby umai:niać yst w.pas y w. a ws ęp1e mi potrre ami ·raJU, a zw asz !-e1l>mcze. rzemy"' w ienni· §ci i obchodów, manifesta~ji 
iiorządek demcJkratvczny 

1 
de ;fednak należy u9nedzi6, te w cza tere.nu łódzkiego. ezy opierał się przed wojną. na. uliew.ych i akarlemil w loka_ W'Ystęp zespołu 

mokratycaią guspodarkę i, aby tym wypadku nie idzie e a.rty· Wiemy wszys-cy, że Lódź jeat wzorach zagra.nicwych. Do tej lach zamkniętyah. nieśni j tan' ca 
k stów, mies.zkający-ch na stry_ brzydka, i że jest głównym o_ pory sprawa. wzornictwa. włó. v 

po ·azać naszemu ludowi, że chach, noszących długie wło~y §rodkiem przemy~łu włókienni- kienniczego w Polsce czek& nn Oprócz -i>ecjaliza.cji wymie· armii Marszałka 
w tym porządku można żyć i przymierających z głodu, n:e czego. Lódź rozwjjala się w ro.związanie. Chod;r,i nie tylko ni-Onych, istnieją. specjalizacje R k 
bez wstrzą3ÓW i kryzysów go o artystów, odiz.olowanych od okresie bardzo niekorzystnym o z,n.qpolrnjenie rynku wewnętrz dodatkowe. A więc malantwo O OSSOW ski ego 
spodarczych, które są klęska życia, malują.cv. eh obral>:V, któ_ dla m~li a.rchitektonic1.ne,;: w nego, ale i potneb ek;morto_ ~onument.a.lne (ście.n.ne), słu. W ramach Dni Morze." wy. 
mieszkańców Niemiec Zaehod -· J- ·' .. „ zo•ce potr"-bom arch tektu " 

ry::ch nikt nie r-0~mie, ani n:e .... · 1 •t 1· t · wych, a. więc nadamie materia "' · ""' i ry i · · 
nieb. o'"res1e rnp1 a l'S yczneJ rewo. łom stob.unkowo w1·„k~zeJ·, kon· przez odpowiednie kompozve.;e ~tą.pił w Nowym Porcie re_ pro_ 

Skoro J'esteśmy przy kupuje. Szkoła kształci plasty· lucji przemysłowej. Miasto r-0z_ ~ ' ~ - ·• 
ków, odpowiadających naszym \ViJ'ało si"' szv. bko, lecz chaoty· ku,roncv. J'Mj wartości przez do. wyrażają.ce zamieszczone treści. icntacyjny zespół pic§ni i tań• 

Niemczech Zachodnich, chC:al v I l" d d k · cza.som, speł·niaJ"•cych wyraźną. eznie. Nie estetyka I wygoda brv. wv. g_Jnd zevn ... tr1.ny. To nmę. sp~j&. 1zację. o at ·:iwlł en armil Marszałka Rokossow_ 
bym wiedzieć, jakle jest Pań ·• ' " ' · b skie zdanie 

0 
po.Utyce „bizo- r-0lę społeczną. i zwlązanych ze nie higiena i celowo~ć le~z r~n trudne zagad,nienie wrią.J na sic JCSt · rzeź a monumentalna., ktl'i •kiego. 

społeczeń!Jtwem. Chodzi o arty_ townoM by"' ide", d:00yduJ'ncą bie wydz;i·al wwrnictwa. włókien re. ma podobne znaczenie dla nezyjnej"? ,„ "' "' h' k Pieśni i tańce radzieckie wy-
Eisler zapala papierosa. w st6w.pr-0jektodawe6w dla. pro· przy ro.zbudoiwie miasta.. n(lAe niczego. Wyd.ział ten będ.zie mu a.re it.e tury, co malar.!!two mo_ 

jego żywym, ćntellge:citnym dukcji przemysłowej, d!a a.rehi pieniędzy dająca. si{' wyciąg. sinl zasrokoić z:q><ltrzrbowan:c nu\)l&ntalne ale w dziedzinie wołały niezwykły entuzjazm 
spojrzeniu dostrzec można głę tektury, którzy opuszcmJąo ezkio nq.ć z 1 mtr. kw. ziemi i ren_ µrzemy.slu nfo tylko na projek· rzeźby. ' wśród 8.tysięcznych tłumów ro_ 
boką troskę. łę. ~olni są. podejmować z.a~ó· towność jednej i·zby mie!IZkal· too.awc6w, a1e i n.n cały l!'Zereg .Tako uzupełni&nie architek :u- botników portowych i mieszkaA 

_ Agen•.; •-pen'ali'stów z w1en1e. społeczne, o pla.stykow, neJ· decydowile. o chara.kterze kierowników artvstV<.'znvch w ry nrowa.dzi Szkoła pracownin ó ~· ... „ . . . . r • c w miasta. Zgr41madzeni zgoto· 
zachodu wylewają na nasze którzy umieją. nie tylko mo.Jo- archltrkto.nfrznvm Lod·zi. Nic poszczególnych fabrykach i zn. ccrnmiki. 
głowy kubły pomyj _ mi>wi wać, lub rzeźbi~, ale jedoczc· dziwnego, że Lódf je~t na,jgo. k!nd11ch prz<'mj!<łowych. Wyższa Szkoła Sztuk Plasty. ~ali zespołowi długo niemi'l.k
powoli Eisler _ a przecież śnie pro,jekoowa~ meble, budow· rzej wybudowanym mia~tem w Taką. ~mą rolę bcdze miał cznych w Lod7.i ma już wyro. nącą. owację na. cze§~ przyjafoi 
każdy rozsądny Niem:ec wi- le, ezy WJ!OlY na tkaninę. Polsee w kt{>rym sprawa higie do ~{'CłnieU.:a zakład grafiki bioną poważną, pozycję, a :Ml· polsko-radzieckiej. 
d.zi dziś już jasno, co mu daje Państwowa Wyższ.a. Szkoła ny urasta nieme.I do r~miaru od.no~nie pnemysłu poligrafiez.. nisterstwo Kultury i Sztuk\ w Reprezentacyjny zespół pieśni 
„strona wschodn~a", a co tak Sztuk Plastycznych w Z.Odr.i po klęski 11połeeznej. oogo. Zakład ten doio.tarczy lu· dowód uzn&nia przyznało w ra 
bardzo mchwal.any przez agen siada na.&tępuj~e zakłady, od_ Wyisza Szkoła. Sr.tuk Pla.sty_ dzi wykwalifikowanyeh ua. kie-1mach ple.nu eześei<>letniego fun tuca armii Yarszalka R-0kos. 
tlrw imperializmu - zachód. powiadajęee MpeejaJiuojom: er.n;rch w Łodzi post.e.wila &Obie rownłi:Jr6w a1"tystyeznych dla z:>. dusze na. budowa ru>we'rn lnlla. sowskiego w:rił6n1 w Gdańsk\l 
Po nas-zel stronie - tocz.v &ie nlut:vki airehUektonieznei trr&· • •dan.i.a atwormnie odl>o- kładów gra.fi.ermwh i wvdaw. 1'h11 Ucul11i. . Aooor.i• 
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Nie będziemy tym razem 
powtarzali sformułowań, 
mówiących o zadaniach, ja
kie fabryczne i zakładowe 
iazetki śc!enne mają do speł 
nienia, gdyż o tym dostate
cznie wiele pisaliśmy, a na 
zebraniach, posiedzeniach 
C7.V wreszcie rozmowach z 
członkami kolegiów re1fak
cyjnvch, też sprawa ta chy
ba dostatecznie została rot
jaśniona. Dziś chcemy mo
wić o czym innym. 

dakcyjnych, miast coraz lep maju zredagowała dopiero INSTRUOW AC I WYMIE-
szego poziomu gazetek, pierwszy numer, numer któ NIAC DOSWIADCZENIA 
miast nowych dróg i sposo- remu pod względem treścio- Zwracaliśmy kilkakrotnie 
bów w ich redagowaniu _, wym wystawiliśmy jak naj- uwagę na konieczność wy
notujemy nie tylko spadek, lepszą notę - wpadła w głę miany doświadczeń między 
ale' wręcz zanie.dbania. boki sen. Mimo, iż to już zespołami redakcyjnymi. 
Oczywiście nie wszędzie. czerwiec się kończy - nu- Niestety - nie próbowano 

Pisaliśmy przecież o właśd- mer ten w · dalszym ciągu tego. 
wej drodze i sukcesach ga- nie zostaje zmieniony. Dziś dorzucić chcemy je
zetki Fabrvki Sztucznego .Te W Państwowych Zakla- szcze jedno: brak stałego i 
dwabiu. Utrzymuje się na dach Przemvslu Wełniane,~o właściwego instruowania. 
ooziomie gazetka Fabryki Nr 28 - jeszcze można o- Trzeba przejść na stałe 
Dywanów, nieźle redagowa- glądać pierwszomajowy nu- powiązanie wzajemne komi
na jest gazetka P.Z.P.W. Nr. mer. W Fabryce Filców też tetów i stały zbiorowy m-
2·9, ale.„ nie jest najlepiej, a przecież struktaż. Absolutnie niko-

NIE JEST DOBRZE potrafiono tam wydać mu nie stanie się krzywda, 
Stwierdzić trzeba, że po CZYM TO TŁUMACZYC? pierwszy numer na zupełnie ~dy raz w miesiącu czy na

stosunkowo zadawalającym Ale na tym kończy się li- zadawalającym poziomie. wet dwa razy - pełne ko
starcie przed trzema miesią- sta zakładów, które dotrzy- W P.Z.P.W. Nr 27 - robi legia zbiorą się wspólnie, by 
cami, kiedy we wszystkich mują terminów w wydawa- się gazetk~, by ją zbyć, w wspólnie mówić. o sw:j -pra
poważniejszych zakładach niu gazetek i które są re- d.alszyi:n ciągu. z~pycha. ją cy, b! ws~ólm~ II?°'~vtć .o 
pracy zostały wydane pierw dagowane na poziomie. się felietonami Wiecha 1 to dośw1adczemach i dzielić się 
sze numery gazetek - obec Tymczasem gdzieindziej ostatnio wybrano felieton pomysłami, by wspólnie da
nie, miast żywszych rumień - źle się dz;eje. tego rodzaju, iż mimo, że wać sprawozdania z postępu 

Na takich odprawach I 
pewnością towarzysze nau
czyliby się sposobów zacią
gania do współpracy robot
ników i skończyłyby się na
rzekania, że tylko Komitet 
pracuje. 

ZMIANA 
MUSI NASTĄPIC! 

Dot.vchczasowy, a właści
wie obecny stan dłużej nie 
może być tolerowany. Jeśli 
Podstawowe Organizacje 
Partyjne i Rady Zakładowe 
nie potrafiły same zagadnie 
nia gazetek ruszyć z miel-: 
sca, powtarzamy: jeśli nie 
potrafiły - to trzeba by 
Miejski Komitet zajął się 
tym zagadnieniem. 

Obecnego stanu 
wać nie wolno. 

tolero 

ro. 
ców w pracy zespołów re- Fa~a Pasów która w doceniamy i Wiecha i jego w robocie. 

----------------------------------------------------------------'------- twórczość - przykro nam --~------------.;... ____________________ ..., ____ __ 

Rozwój Sp.óldzielc1ości w gm. Unewel ~i:z;:obiło ik:::::1:::~a :-; Wycieczki winyn być zgłaszane 
P

ow. opoczyńskiea_ O mieniony felieton zdjąć. w Zarządzie Mieiskim 
. fl't Czym to tłumaczyć?... Zarząd Miejski w Toma- cel wyjazdu, ilość osób, noś-

Gmina Unewel w pow. o- kiegoś artykułu podejmowa Chachuły na kursy kierow- MO.ŻE szowie Mazowieckim podaje ność samochodu, markę sa-
poczyńskim, odległa o nie- ne są enęrgiczne interwen- ników handlowych do ZMIANA WARTY do wiadomości, że każda wy mochodu, numer rejestracyj 
całe 4 km od Tomaszowa, cje w Centrali „Snm"n::nnoc Grzymkowej Woli koło Ło- POMO.ŻE? cieczka turystyczna t spor- ny, nazwisko i imię kierow-
zajmuje pierwsze m1e1sce Chłopska" w Opocznie, któ- dzi - spóldzielczość spraw- Towarzysze narzekają, że towa udająca się w drogę cy. Referat Komunikacyjny 
na terenie całego powiatu ra wysyła transnorty braku- nie i energicznie prowadzi brak im czasu, że zawaleni winna być zgłoszona w Za- skieruje wtedy wóz do prze 
pod względem rozwoju spół jących artykułów. Tak :i- jedna tylko osoba - tow. są robotą. że nie mają wol- rządzie Miejskim - Referat glądu. Stan wozu zostanie 
dzielczości. W dotychcza- sprawniona orac:i nozwala Wiaderny, gdyż sekretarz nej chwili, by napisać arty- Komunikacyjny. odnotowany na podaniu i 
sowej swej działalności Za- prov·adzić Gminnej Centra- tow. Sobczak, zajęty jest kuł i przygotować całość do Równocześnie kierownik wtedy po zwrocie podania 
rząd Gminnej Spółdzielni li „Samopomoc Chłopska" pracą w fabryce, mnie_j się wydania. wycieczki winien złożyć pi- i powyższą adnotacją. Refe-
„Samopomoc Chłopska" o- W<>-··ctHe filie. ':tóre ralko- oddaje spółdzielczości z bra N;e chcemy z tym argu- semne oświadczenie, że zo- rat Komunikacyjny wyda 
siągnął imponujące wyniki. wicie zasoakajają potrzeby ku czasu. mentem polemizować. Wie- bowiązuje się czuwać nad zezwolenie na wycieczkę. 
Mieszcząca się w okazałym m'eszkańców poszczegól- Tow. Wiaderny oddany my, że rzeczywiście istnieje bezpieczeństwem uczestni-
murowanym gmachu dwor- nych gromad. całkowicie swej pracy zy- stan, w którym wszelkie o- ków wycieczki. ~feB'k3 
skim w Białobrzecrach Gmin skał sobie na terenie gminy bowiązki spychane są na • 

'"' k k' ł oł Niezależnie od tego, wćiz '' ; 
na Centrala Spółdzielni „Sa PRACE INWESTYCYJNE szacunek i miano człowieka ar I , szczup ego zesp u 
mopomoc Chłopska" umasQ- Spółdzielczość w gminie U- dobrego i pracowitego, mia- jednostek. Wiemy również, udający się w drogę •. wi
wiła spółdzielczość na tere- newel ma jednak i bolączki. no przykładnego obywatela. że kolegia redakcyjne kom- nien być doprowadzony do 
nie całej gminy oraz jednej Kierownicy wo::7.V~tkich '.lic- doskonałego organizatora 1 pletowane były bardzo przy przeglądu Kierownika Tech 
wsi gminy Zajac7ków. Filie mal filii narzekają na brak propagatora spółdzielczości padkowo i należałoby po kil nicznego Oddziału Hartwi~ 
Centrali Spółdzielni zostaly odpowiedn;ch pomieszczeń na wsi. ku miesięcznych doświad- w Tomaszowie Mazowiec-

.'O~arte w Ludwikow'P i w na urządzenie placówek tak Tow. Wiaderny ma cały czeniach - zastanowić się kim. 
:ff4dwikowie Nowym. Wąwa bardzo potrzebnych miesz- szereg świetnych projek- nad reorganizacją istnieją- Przeglądy będą się odby-

Ie," Ciebłowicach, Brzósto- kańcom wsi. Każda z i:;tni.e tów, które w najbliższej cych kolegiów. wały w czwartki i piątki od 
wie, Smardzewicach i Słu~o jących filii z wyjątkiem przyszłości pragnie zreali- Zmiana warty z pewno- godz. 16-17. 
ciacach oraz we wsi Zającz- filii w Smardzewicach za.i- zować dla dobra mieszkań- ścią pomoże. Z dotychcza- Przed doprowadzeniem 
ków gm. Zajączków. muje obecnie jedno małe ców gminy Unewel. Ale o sowych doświadczeń i do- wozu do przeglądu kierow-

a_ hecnie . Gm. inna Snól- ~~ieszczenie, odnajęte od tym napiszemy innym ra-

1 

tychczasowej o~eny w~ładu nik wycieczki winien ' złożvć 
dzielnia „Sam...,uomoc Chłop mie1scowe~o chłopa. zem. pracy poszczegolnych Jedno w referacie komunikacyj-
ska" liczy około 1000 c7.ł•m- Ze. względu. na dużą f~~k KorespondP.;it ,.Głosu" stek - trz~ba będ.zie pełnP nym Zarządu Miejskiego po 
ków. a jei obroty miesiecz- wenc]ę kupuJących, filie K. J{1ncel konsekwencJe wyciągnąć. danie, w którym wyłuszczy 

ne siel{ają sumy 15 milio- muszą być zorganizowane w --------------------------------------------------
nów złotych. obszernych pomieszczeniach o · k • d b • 

i m;eć locum na podręczne czym az y u ez pieczo ny 
JAK PRACUJ!\ Ft:UE magazyny nafty, smoły, 
GMINNEJ CENTR<\LI ws:r.elkich smarów itp. • d • , • • 
SPÓł ... D~IELNI ,.SAJ\'!OPO- Wobec niemożliwości zna Wie ZłeC pOWlttJell 

MOC CHŁOPSKA" le~ienia odpow~e~nich po- II. LEGITYMACJA lscy członkowie jego rodzi-lczeń z ubezpieczenia choro 
Gminna Centrala Spół- mieszczeń n~ fi~e, _zarząd UBEZPIECZENIOWA ny. Uniknie się przez to nie bowego najwyżej dwie oso-

dzielni ,.sa.moDomoc Chłop- G~nnej Społdz1elm . P?- 1. Każdy pracownik zgło- potrzebnej zwłoki w uzyska by z pozostałej rodzlny u-
ska" w Białobrzegach pracu wziął decyzJę przystąpienia szony po raz pierwszy do niu pomocy leczniczej d'a bezpieczonego, utrzymywa
je snrawnie. Snrowadza do b~dowy własn~c? bu- ubezpieczenia, otrzymuje z rodz;ny w czasie choroby. ne wyłącznie i całkowicie 
wszelkie artykuły codzienne dynkow. I tak. w b1.ezącym Ubezpieczalni legitym::icję u 2. Za członków rodziny przez niego i zamieszkałe z 
go użytku. oraz ·n'lrzedzfa roku rozpocznie się .. ~:>U- bezpieczeniową, Legityma- uważa się: żonę lub niezdol- nim we wsrólnym gospo
rolnicze. n<lW07V szt•ic:>:n<> i dowa . bu~ynku dla filu w cja ta służy pracownikowi nego do zarobkowania mę- darstwie domowym. 
materiały tekstvlne, w kt-S- L?dwikovne .ora~ maq;azv: na stałe i mimo, iż pracow- ża osoby ubezpieczonej, diie Jeżeli ubezpieczony nie 
re zaonatruje filie. w wy- now. dla GmmneJ Centrah nik zmienia pracodawcę, a ci oraz wnuki do lat 16 lub :i.:głosi tych osób z pozostałej 
padkarh wyc7ern1'!nia się ;a w. Bi?-łobrzeg~?h· W proq;r~- nawet przechodzi do innej starsze, jeżeli są niezdolne rodziny, może zgłosić jedną 
-------·-----------· mie 1~w~stycJ1. na rok 19:J0 Ubezpieczalni, legitymację do zarobkowania, jeżeli zaś osobę nie należacą do ro
Ogłoszenia drobne przewidziana Jest budowa ma w dalszym ciągu tę sa- dzieci kształcą się, to na dziny jeżeli osoba ta przy-

budynków o trzech pomic- mą. czas studio w, na1· daleJ· 1· ed- · · · d 
----------------------- · h na1mnie1 o 6 miesięcy po-
ZGUB . szczemac wraz z magazyna 2. Pracownik zgłaszający nak do 30 roku życia. siada warunki wymagane 

IONO kartę RKU -Skier mi - w Brzóstowie i Cie- si0 w i'akiei'kol · k Osoby te ma1'ą.prawo do dl ł 
riewice na nazwi~1<:o LesiaJr bł . h Dl " · · wte spra- a cz onlców rodziny. 
Józef Tomaszów Mazowiecki f'l~~ica~ . a po~ostał~ch wie do UbezpieC'zalni wi- świadczeń z ubezpieczenia 4. Wszystkie osoby wymie 
Pierarkieqo 30. 21f 1 11 ~os aną w iPs10ne u- nien posiadnc prz:v sobie le- chorobowego pod tym wa- nione w punkcie 3-cim ma-
ZGUBIONO kartę RKU -Łód7 dynki w roku 1951. git:vmację ubezpieczeniową, runkiem. że są na wyłącz- ją prawo do świadczeń od 
pow. na nazwisko Kula Jari która ułatwi mu załatwienie nvm i całkowitym utrzyma chwili zgłoszenia pracowni-
Tomaszów Mazow. Piekarsln- FILARY sprawy. Jest t9.'dokumPnt n:u ubezuieczonego i same ka do ubezp'eczenia 0 ile sa 
8. 220 SPÓŁDZIELCZOSCI ubezpieczenia danego pra- nie są ubezpieczone. Waru- wpisane na formularzu 
ZGUBIONO kartę RKU - Rozwój swój zawdzięcza cownika. . nek WS):lo'lne"'o zam1'eszka- ł · ·i 1 .., z~ oszema pracownika . .Jeże 
Piotrków na nazwisko Lis Jó· spo dzie czość w gminie Une 3. Legitymacja ubezpie. nia w odniesieniu do wymie li ubezpieczony zgłosi ie 
~~fe~r~~=~z~~ Mazow. Art-,i' ~el . o~e~e~u l' ~at~ł~d?"[i czeniowa winna być zaopa- ninnyrh nie jest kon'ec:my. oÓźn;ej, wówczas muszą wy 

, · · ~m•nne.1 en rai oo zie - trzona w poświadczenie za- 3. Na równi z członkami czekiwać na prawo do 
ZGUIUONO k<'rtę rejestracyj m „Samopomoc Chłopska" kładu pracy o trwaniu sto- rodziny wymi'eni'onym1· w.v- • · d ń 13 t 
ną R,KU Sk' · · t B' ł · '>w1a cze . ygodni od 

. - iem1ewic~ na z prezPs.em ow. ia ym na sunku pracy, bez którego żej, mają prawo do świad- rlnia zcr..,łoszenia. W. 
nazwisko Kwiatek FT11nc1szek czele. Filarami jednak na · t · kt 1 I t kr~--~~~~~~~~~=~~~=~=~~:!'~: gm. Lubochnia wieś Olszow;i k , ' 'Jes ona mea ua na . a 

227 torych ~po:zywa ogrom pracownicy fizyczni winni „~---
--------------. --------- prac, wymka1acych z prowa poświadczać legitymację co CF.NNll~ CWJ .Ol-l7.F.~ 
ZGUBIONO leqit. szkolrią P dzenia sieci filii Gminnej 12 ty~odnie pra o ni " dzienniku .Of O~ TOMA!'l·ZOWSKI'" 
na6zwisMlro Sz~rn1k·~ PJózef Toma· Centrali Spółdzielni na te- my~łowi c~ mies~ą~ wcybiuu: 
sz w azow1ec 1 usta 21. . • · . . t k' Za 1ednostke "lhłlr.i,..ntnwą 118 >głoszetJ '""""'iaro. 

22:-- r~me OSffilU WSI JeS 1erow rze personalnym zakładu b . 1 „ J m 

-----------.------ nik handlowy tow. Chachu- pracy w którym 'est ra- >HYC przyJęto mm orze! 'ltf'roknM 1 tamu <szpaltv) 
ZGUBIONO dowod na koni? ła I.,.n11.cv je"'o za„tępca 'k dn' l P W tekllcif' I za tek!!tPm - 6 łamów 00 ł?5 mm. · 
wałac:ha ur. 1937 r. Nr. 168· . ~ . · ' '"' ,. cowm zatru 10ny. 0 
102278 Woicki Bronisław To tow. W1aderny Marceli i se- gotoszenifl 1rohnf' 1tr.zv !tje za !Iłowo 
maszów Maiow. Mireckiego 1 kretarz zarządu, tow. Sob- III. CZŁONKOWIE Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 

W towarzyskim r>otkaniu 
p ' łki nożr1ej m'ejscowy 
.• z~"l!l-"k owiec" - „Lechia" 
pukooa? wysoko „Związkow 
ca" «.bwn. „Czarni" z R'i
doriska) w stosunku 8:3, do 
pr7.<>rwy 4 :O. 

Do przerwy zaznaczyla 
się wyraźna przewaga miej 
f>cowych. uwidoczniona cy
frowo. Bramki zdobyli w 
tym czasie Nowak, Parada. 
Pietrtrnzczak i Wędrak po 
iednej. 

Po przerwie goście otrzą
snęli się spod przewagi uzy ' 
skując pierwszą bramkę 
tJrzez ,.lotnego" prawoskrzy 
riłowego, oraz następną 
orzez prawego łącznika, 
'dóry wykorzystał nieporo
~umienie obrony gospoda
rzy. 

W dalszym ciągu 15oście 
oddają inicjatywę w r.ęce 
miejscowych, którzy pod
wy7.szają wvnik na 5:2 rirze:i: 
PaczutkowskieRo. Jeden z 
wypadów ,gości przynosi im 
trzecią i ostatn;ą bramkę. 
Gospodarze zrlobywają na
<>tępnie 3 dalsze bramki 
orzez Kwardariego. Pietru•f 
czaka i Wedraka i mimo ki\ 
ku granych orzebojów go
ści wynik 8:3 utrzymuje się 
rlo końca. 
Goście okazali się mier

nym zespołem i po wyniku 
rc>misowym 3:3 uzyskanym 
w oiPrwszym . sootkaniu w 
Radomsku, oczekiwano po 
nich lepszej gry. .Taśniej
~ze punkty tworzyli jedy
nie prawoskrz~rdłowy or~z 
lewy obrońca. Bramkarz 
mó~ł kilka strzelonych bra 
mek obroni~. 
Drużyna '!ospodarzv wy

'lfa.oiła w składz;e: Komar 
'T<:warciimy D - Watrób~ki 
l\{ich.alak - Smi"llek, Pa~ 
"Wtknwski, Parada - Sza
do. Pietru~zczak, Nnwak, 
Wer'lrak i Kwarcianv II. 

Zawody prowadził ob. 
Wilczak - widzów ponad 
i tysiące. 

* 224 czak Franciszek. Oni do nie RODZINY -id 1 do 100 mm 70 70 
Z_G_U_B_I_O_N_O_k_i_' -~k--k--· dawna wspólnie k;erowali UBEZPIECZONEGO 1d tol dĆ 200 mm 1 lll I tO 

8 ą>:ec ... ę za upt ł k t łt G · ' 1 K · d b · .„ 2 i 

Drobne 

30 ił. 

Wyrobów Tvtoniowvch na na· ca o sz .a ei;n P.rac .. mmneJ I '. az Y. u ezp1eczony wi- "' 01 o .~OO mm tRO t60 
zwisko W"""ri~k Mi~czvsł.•w Ce~tr~l1. Sp~ł?z1e.lm t wszy- :uen pamiętać o tym, ażeby "°wvże.1 ~OO mm 200 200 
Tomaszów Mazow. Czarna J6 st~1m1 Jej 

1
f1ham1.. Ostatmo I w i~go le~ity?1acji ubezpie- Ol?łosz"n111 tabelaryr.zne. bila.n.se I kombinowane 0 

.25 zas z tiowodu WYJazdu tow. czemowei byli wpisani wszy !OO proc.. drote.1. 

W przedmeczu reze~y 
.,~echii" uzyskały wynik re 
nusowy 1 :1, do przerwy 0:1 
z kombinowanym zespołe:n 
r~ze:w, III-ci~j drużvny i iu 
~orow „Zwiazkowca", 

I 



et.r. ł 

~~ 
PAiQ°STWOWY TEATR. 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodd, ul. Jaracn 71 

Dzi! z powodu próby gene
Mlnej teatr nieczynny. 

TEATR POWSZl!lOlłln 
11 Listopad& ai, 

Nr 171 

O puchar M.olu#Q .Juniorzq Lodzi 
m::i~~z~:~!~er~ l::0~·s~!j1~,ll~ ~ grają lepiej od seniorów 
ralno~6 pani Dulskiej" z udzia- ·~eprezentatja l..odzi pokonała najlepszy zespół juniorów 

Poznań-Lódź 2:1(1:0) 

t~m Jadwigi Chojnaekiej. Czechosłowacji 2: ~ (1: O) 
'fEATlt LETNI OS.· p ila1Um7 wczoraj, ie mi.łośnicy piłkarstwa bfdt w Aro. nasz operuje długimi, a eo naj_ 

ul. Piotrkowska 94 dt pr&ejywałi wiele emocji i nie omyliliśmy Sif. Przeży_ wa~niejsze celnymi podaniami i 

Co~ennie o 19.30 w niedliel~ 
l święta o 16 l 19.30 ,,Jadrda 
wdowa··. 

TEATR XAME:RALNY 
Dziś o i· 19.15 „tizezyQLI 

ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

„LU'f.NIA" 
Plotrko'ftk& MS 

wali oni wi6le chwil radosnych no. meczu naszych juniorów gra z , każdą minutą staje się 
• jlintorami caeekieJ „Trno.VY" i wiele chwil brzemiennych cieka.wsza, gdyż toczy się ono. co 
w liczne rosczarowania. na. meczu głównym, o puchar Kałuży, chwilę to na innym skrzydle. 
rosegrany.m pomifdsy reprezenta.cja.mi Poznania. i Z.o<Ui. Nasi ehlopcy mają sta.nowezv 

Zacmiemy od meczu naszych juniorów, gdyż pod wzgl~. coraz wi9cej z gry. Ne.pra.wdę 
dem II7 wl:Mnie jemu należy się pierm:;elistwo. Spotka.nie groźnych sytuacji pod ne.aą 
to, jalt zreiutt spodsiewaliamy się, za.ko1iczyło się dutym t·ramkq. do 25 minuty nie notu_ 
811kcelem nauych chłopców, którzy ten pierwszy sw6j mecs jemy wce.le, a. w 26 minucie, 
mifdaYn&rodowy rozstrzygnęli na swojł korzygć 2 :0 (1:0). gdyby chłopa.kom naszym dopi· 
Bramki dla młodej reprezentacji Łodzi strzelili: Olejnic&&k: ~al przysłowiowy łut azezę6cia, 
1 po pnenvie Smólski. Z.ódź mogłaby już prowadzić 

Godzina. 19.1'5 - „~ Il 0 godz. 16•30 na dodd jut za· Gr• l'OENMO.~...>- • d 2:0. Do przerwy utrzymuje Jię 
Comeville". v -r-uyw. nur:a Je .:i- jc>dvak wynik , ·O 

ludniony sta{}ion Z.KS-Włókni!'.· na.atka. 1>9d dobrymi auspicjami. p . • · · . 
rza. wbiegły obie drużyny. 'l'rn:i._ l.hłopcy poda.ją sobie piłkę szyb o przerwie w na.azeJ jede_ 
vy w białych koszulkaeh i nie_ ko i dokładnie, szybkością i o· TSS „TRNAVA": Stacho tt
bieskieh spodenkoeh, Lodzi - rientaeję, przewyższają. wyro.ź- go, Operchal, Bartovic, Chl~zek, 
w czerwonych kosznlkn.ch i bia.- ni~ jakby nieco speszonych g~. TraBky, tatko, Wisig&nger, Fi.. 
łych spodenka.ch. Goście obna- śe1, toteż na rezultat tego me ło, Ujvary, Stefanovsk:y. Z e względu na deS7cz, ja qlko na pozór. W 10-ej b.o-

ADRIA _ „Wielka Nagroda" rowa.li widownię kwiatami, a możemy czeka~ długo. Już w 5 Z.óD~: !uber, s~rek, Jfdne. ki upadł w czasie me- wiem minuc:e Komar mus;~ł 
godz. 16, 18, 20 gospodarze zrewanżowa.li się im minucie lewy nasz łącznik Olej_ jewski (Wagner), Jach II, stu- czu jun:orów, wydawało się, już wyjmować piłkę z sia~ki. 
film dozwolony dla młodzie polskt czekola.dt- niczak :r. podania Kałużyńskie- sio, Jach I, KahlŻyliski, Wa.g- że mecz 

0 
puchar Kałuży Po- którą ulokował tam Amoła 

ży od lat 14 Już na. pierwszy rzut oka. moż go zdobywa dla Lodzi prowe.· ner, (Smólik), Korpalski, Olej_ znań będ'Lie musiał rozegrać płaskim strzałem w róg bram 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna" na. było przypusur:M, że zespół dzenie. 1:0. . . nicza.k, WesołowSki. z Łodzią istotnie„. w kałuży. ki. Wspaniałą okazię do wy-

godz. 16, 18.30, 21. czeski będzie posia.da.ł na.d na- Nasi chłopcy graJą. z w1a.tram, Na szczęście niebo s'.ę wypo- równania m:ał w 20 m:nucie 
film dozw. dla młodz. od lat 

12 
szymi przewagę fizyezn-.. Junio_ eo w dużej mierz~ ~maga im nastce JJast~pily niewielkie zmia. godziło, ale za to pod koniec Koczewski, ale tę i następne 

BAJKA - „Cygańska Mitość" rzy „Trnavy" posiadali wyż.Lny do częRtego ~a.gr.a.zam~ bramce ny, które właliciwie nie byly meczu groźne chmury gniewu jeszcze okazje. zaprzepaścił w 
godz. 17.30, 20· wzrost i byli nieco silniej zbu. Czechów, gdyz piłka Jakby sa.- k<>nieczne, dały jednnk mr.żnoś~ ludu zaw'.sły nad głową sę- tak komprom1tu,Jący . :"Pro~ 

film dozw. dla młodz. od lat 
18 

dowe.ni, na.si jednak okazali sią ma szła w tę stronę. Gra toczy wybróbowe.nia. jes:r..e'1J6 j~dnego dziego p. Aleksandrowicza z sposób, że zdysk"'."ah~kował 
GDYNIA - Program aktualnoś za. to szybsi i zwinniejsi. się przeważnie przy ziemi. Atak: ehł-Opca. Warszawy, który swymi r?z- się w oc~ch naszeJ widowni 

ści Kraj. i Zagr. Nr. 21 - godz. 'l'rzeeia minuta gry przyo.io· strzygnięciami, a w ostatn:ch k~pletme. · 
11, 12,15, 13.30, 16.30, 11.45. 18. st>. na.m nową bre.mk? i prowe.· 10 minutach gry swoją bezrad N;e tylko zre~ztą Kocz.ew-
19,15, 20,30. li' nledzlelę startują H' Lodzii dzenie 2:0. Bramkę tę zdobył nością wobec „krwawej wen- ski gr?ł wczora1 ~ słabo. 

HEL - (dla młodz„) „Za Wami • właśnie Smólik któremu rozen- detty" jaka zapanowała na bo Dzielme sekundowah mu W 

Pójdą Inni" Na1·1eps1· torowcy Polski tuzjazmowa.na 'widownia zgoto_ isku, popsuł doreszty itakn:e tym ~atkolo, a naw~t Hogen-
godz. 16, 18, 20. ł . 'oł . udane spotkanie dorf i Baran. W ogole, wszy-

ł wa a. zyw1 owę. owe.en. . scy z wyjątkiem może Ja~e-
MUZA - „Cezar i Kleopatra" którzy Się zmierzą O Z3SZCZ}ltny tyłu Enfuzjazm widowni gasi M'.nutę ciszy, jaka poprze- czka. grali źle toteż wymku 

godz. 
18

• 
20

·
30

· mistrza Polski :krótee d€'szez, który rzęsiścb dz:ła to spotkanie w celu ucz 1.·o dla Poznania nie zdołal:.ś-
film dozw. dla młodz. od lat 14 · · f d t 

Zarząd Z.ódzkiego Okręgowe_ wiński z l.odzi, Frąckowiak z zaczyn~ . pol~ropywa6. ehło~ców, czenia pamięci . un a ora P.u- mv zrn:enić do przerwy. 
POLONIA - „Ulica Granicz· z'wiAzku Kolarskiego org'l· Poznania., Wrzesiński Kudert, ntrudn.;'J.IJ.C i_m z ka.zdą.. mmutl} charu. wielotys ięczn!!: publ1cz .Po przerwie na środku napa 

na" gouz: 15.30, 18, 20.30 go „ ' . grę, gdyz bo1Hko staJe się coraz ność p<>weto"':"ała sobie .w .zu- du zagrał Janeczek, a Łącz. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 nizuje w niedzielę, dnia. 3 lipca Włodarczyk z Warszawy, bracia bardzie-i śliskie. pełnosc!. Takiego ryku 1ak: .~ przeszedł na łącznika. luzując 
PRZEDWIOSNIE - „Czarny 1N9 roku 0 godz. 17-tej czwa.r- Janiccy z Wrocławia., Anert ze · . . . warzy~zył meczowi w drug:eJ Koczewskiego. w ferworze 

„ dz 16 18 20 te po wojnie torowe· krótkody_ śl k . . 1 . h 0 t t z- Powolrue]si a.le bo.rdzo rlokła. połowie gry począwszy od 18 . dł 
..,, Narcyz go · ' ~ 1 t 8 sta.nsowe mistrzostwa Polski. ą.s a 1 . .,-;-ie u rnn!e · s a ee du; Czesi zdob.~,..ają. tN„z prz3- k eJ to d · · walid w 15 minucie z~ze 
.Ulm dozw. dla mło~ a 1 ny tennm zgłoszen upływ~ w wagę 

1 
zo.czyna.j'ł n8.8;:ych niel'u minuty, i Y sę Zla me po taki mętl:k pod naszą bram-

ROBOTNIK - „Kulisy Ringu" z:x,~:dyhefe~!!~~~. na. torze w dniu zawodów o godz. 16_teJ. prtyi!nia.er, stwarze.ją.c szcrllg dyktował naszej reprezenta- ką że w re'ZUltacie prz;ynip§ł 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. P cji rzutu karnego za przytrzy on' rzut karny dla Po7.l!a~ 

film dozw. dla młodz. od lat 14 Udział w imprezie t:a.powie_ Impreza, w której zawo'.lniey nic>lu·zpiecznyeh sytuacji po•i mania Łącza r~ką na polu który Słoma zam:enił na dhi 
RO~A __ „Rosanna 7 Księży- dzieli·. a:11,wo.dnicy tej miary co wakzy~ będą. o naj"-yższę, ~ nnną. liramką .. Mijają. jed?~'~ kari;~ przez ~ednego. z o- gą bramkę. 
Ców„ godz. 18, 20.30. zeszłoroczn mistrz Polski w kraju nagrodę, to jest o koszuL one, na szczęście, ,„be:-oolPśn.e broncow Poznan~a - me si~- W 18 minucie nastąpił wspo 

Y „ . dla nas. W 15 minucie ehłopcv I"śm · · d tad·o film dozw. dla młodz. od lat 18 teJ· konknreneJ1, Józef Kupczak kę z białym orłem, otrzyma - s~ 1 Y JUz av:mo na s · mniany już przez nas incv-
M-• na~i otn.ąsaj~ aię z przewagi ' me ŁKS Włókmarza Zdener „ ł · 

REKORiJ - ,.Kurhan cua· z Krakowa., J'ego 8~y konku·\wspe.niałą oprawę organizacyjną . . . . · .. dent, który spowOt..OWa, ze 
chowski" dla młodz. godz. 16 h d zaczynają. sami coraz częściej wowame udzi~llło s1ę p~frue1 od tej pory gra stawała s:ę 
„R:i:ym Miasto Otwarte" go- rent Jerzy Bek z 1~odzi, Ma.re - i propagan ową, ,!!'Ofoi6 na połowie Czechów. :Y:'.· gr~czom, totez w ,ostatn•c~ 10 coraz ostrzejs?.a. w 30 minu-

dzina 18, 20. d nuty ~'i·-24 są. dla Czechów nw- mmutach ~r~ by}.śmy św .ad cie słabego Patkolę zamienił 
film dozw. dlamłodz.odlat 18 Co usłyszymy przez ra io? bc7.p;e,~z11e, jednak wychodzą. z kami właśc1wie me gry. a roz Gwoździńsk: a w 9 minut p6 

STYLO\„y _ ,,Zaklęta Narze- nich o1 .ronną ręką.. Dalsze mi_ pasania złych nami.ętności ""'.o żnie]· Łączo~ udało sie zdo-
·• 12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz L. v. Beethoven: Kwartet D-dur pł · ł ~ · · · b któ h sędzia stał się 

czona" dla młodz. godz. 16 7 40 M k r:uty u ywaJą. w bciwie tez r.a I ee ryc · . być honorową bramkę dla Ło 

'.OPOWl·es' c' 0 Prawdziwym przegl. prasy stoł. 12.20 Au· op. 18 Nr. 6. 1 · d .k111'.Y a ich połowi'!, lecz nie przynoRrą be7.radny, jak dz:ecko. drl. 
dyc1·a dla wsi. 12.50 „Melodie 17.45 Radiowy pora m ięzy· · · 'k kt 

1
. 

Człowieku" godz. 18. 20. ludowe". 13.20 Skrzyr.ka PCK kowy. 18.00 „Dla każdego coś Jll Z Z'll any wym ·u, orr p<l70. No, ale zaczn; jmv od począt Ostatn:e minuty gry wo~-
film dozw. dla młodz. od lat 14 13.30 (Ł) Chwjla muzyki i ko· miłego". 19.00 II DZIENNIK stał do kofca te~o cdoel{O ku. Po pierwszych akcjach m:v pl'7.emilczeć„. Gdyby nie 
SWIT - „Pepita Jimenez" bi POPOŁUDNIOWY. 19.15 Au- i przyjemnego pod każdyi~ nie trudno było dostrzzc t?ch 200 mil :c iantów, nie wiadomo 

godz. 18, 20. munikaty. 13.35 Muzyka 
0 

a- 20.00 wz~l~d1,m mecw, który bardz? nicznej pI'7..ewagi """"'ania-1 jakby z tego spotkania wy-
dowa. 14.00 Kronika węnierska dycja słowno-muzyczna. ,.,...~.. h b 

film dozw. dlamłodz.odlat 18 14.15 Muzyka słowiańska. „Wszechnica Radiowa". 20.20 óohrze sędziował Z. Kowal.,ki ków, jakkolwiek gra !oczyła 57edł. wc7..oraj si;ctzia. C y a 
TATRY -„Czwarty Peryskop" U.SO (Ł) Komunikaty. 14.55 Koncert rozrywkowy. Transmi z Z.odz'. się na pozór wyrównanie. Ale gorzP.J od„. Ło\:!zi. 

godz. 16, 18, 20. {Ł) Kwadrans utworów charak sja z PRAGI (CZECHOSŁO-
film dozw. dlamłodz.odlat14 terystycznych. 15.10 (Ł) „Je· WAciA). 21.00 DZIENNIK l\Jtnt riDQU UJror.IOUJS„il'n 
TĘCZA - ,,Kariera" godz. dzlemy na wczasy", 15.15 [Ł) WIECZORNY. 21.40 B. Marti- _ 

16, 18.30, 21. Aktualności łódzkie". 15.25 (Ł) nu: Sonata na skrzypce i for- p • · · t Wł k • 
film dozw. dla młodz. od lat 14 Chwila muzyki i komunikaty. tepian. 22.00 „Wędrowiec, któ- 1· ę s c I ar z o zrzesz en I a spor owe n o o n I ar z 
WISŁA - „Zbieq z Dartmoor" 15.30 „Śpiewamy piosenki" - ry szuka uśmiechu życia" - li 6 

godz. 16, 18.30, 21, audycja dla dzieci. 15.50 słuchowisko. 22.40 Muz. 22.4.5 • • • k ł ' St t•" 9 7 
film dozw. dlamłodz.odlatl4 Skrzynka ogólna. 16.00 Audy· (Ł) „Problem tłum. filmu". 22.58 ZWYClęZaJą 0 egOW ze tt a l : 
WŁOKNIARZ - „Ulica Gra- cja dla młodzieży - Zradiof. (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. Wobec 4 tysięcy widzów roze. enta. Sportowego „Stal". Nie- Sportowego „Stal". 

niczna" godz. 15.30, 18. 20.30 fragm. „Opowiadis.nie o Feliksie 23.00 OSTATNIE WIADOMO- grany został w Hali Ludowej znaczne zwycięstwo w stosim Na czoło walk wyBunęło si_, 
film dozw. dla młodz. Od lat 12 ~erżyńskim" (IV). 16.20 {Ł) ś<;:I. 23.10 „Utwory Jana Seb: we Wrocławiu towarzyski mJ.:z ku 9 :7 odniosła drużyna. „Włók_ spotkanie w wadze piórkowej 
WOLNOS~ - „Cyrk" godz. „Sprawy naszego miasta". 16.25 sdti~~a Ba~ha. 23.~~:aro(Łgr)a~ ~- bokserski pomiędzy repreze1lt nia.rza." na.d osłabioną bra.kle pomiędzy Marcinkowskim i BR.. 

16, 18. 20, (Ł) Pieśni. 16.~ (Ł) „Poczta zie nas epny, . ' o l j Zr esze . Sport Wlólt ID C ajkowskiego Sztolca i Kru za.rnikiem. Wall:a ta stała na 
film dozw. dlamłodz. od lat 14 Wujka Bolka". 17.00 I DZ!EN- cert życzeń. 0.20 (ł„) Zakończe ac ą, z nia. · " . 

1
! ló · dr .' z ni . dobrym poziomie i zakończyła. 

ZACHETA - „Dżulbars" godz NIK POPOŁUDNIOWY. 17.15 nie audvcji i Hymn. nia.rz" a reprezentacją Zrzesz p us ego uz:· ~ : rzesze a. 
161 18 20. - się nieznacznym, ale zasłużonym 

film dozw. dla mlodz. od lat 12 zwycięstwem będą.cego stale w 
Teodor Dreiser 16?' Clydowi zostały już tylko dwa tygodnie życia. Ostatecz ataku Bazarnika. Ślązak ws.L 
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ną decyzję gubernatora zakomunikował mu ojciec McMman czyl doskonale z dawno niewi· 

T d • A k ' k w obecności matki, z której twarzy Clyde od razu wyczytał dzianą. u niego ambicją. i wolą. 

I 
ra g e I a m e ry a n S a ws;.ystko i usłyszał od niej, że pozostaje mu jedyna uc:ecz- zwyciQstwa., toteż wygrał za.słu· 

ka do Boga, Stworzyc:ela swego, w którym zn'lidzie po- żenie. 

trzebny spokój. Dobrze również wypadła wat. 
- Dopóki nie będę miał jakiegoś dowodu n!ewinności Zaczął chodzić po celi tam i z powrotem, nie mogąc spo- ka w wadze muszej, w której 

syna pani, dowodu, 0 którym w obu izbach nie mówiono cząć nawet na chwilę. Teraz, gdy wszystkie nadzieje zaW:o- &umowski (Stal) pokonał wy_ 
jesz.cze n!e mam nic innego do wyboru, tylko muszę zgo- dły, gdy niedługo miał umrzeć, czuł nieprzepartą potrzebę raźnie KR.rgiera, ma.,ią.c zde<'y. 
d7ić się z WYI"Ok!em. Bardzb mi przykro, nad wszelki wy- &pojrzen!a wstecz w swe życie. Dzieciństwo. Młodość. Kan- <lowaną przewagę szczególnie w 
raz przykro, lecz jeżeli wy.roki prawa mają być szanowa- sas City. Ch!cago„ Lycurgus. Roberta. Sondra. Jak to wszyst trzeciej rundzie. Bardzo dobno 
ne, nie mogą być lekkomyślnie zmieniane, chyba. że znajdą ko mignęło mu przed oczyma„. wszystkie te nieliczne, krót wypadł również młody Grzelli 
s~ę tak ważne przyczyny, żeby można było oprzeć się ~a kie, a żywym światłem jaśniejące chwile. Pragnien!e cze-

7 
Kalisza, który chociaż pne-

nich. Wolałbym, żeby pani co innego usłyszała ode mn:e, goś w!ęcej, silne pragnienie, podobne do tego, które zro- grał wyraźnie z Nowarą pierw· 
niech mi pani wierzy. Modlitwy moje i całe współczucie to- dziło się w n:m, gdy Sandra weszła w jego życie - odży- sze <lwie rundy, w trzecie.i u

7
y•-

wa.rzyszyć jej będą. ło znowu. Ale to już koniec.„ taki koniec! kał dużą. pruiwagę, a Nownra 
Na~!snął dzwonek, wszedł sekretarz. Audfoncja była Jak to? Przecież don'pro iaczął żyć, a spęd1Jł ostatnie pnetho<l ził dwukrotnie bardzo 

skończona. Griffi,thsowa drżąca cała i przygnębiona tym, ż~ dwa lata w c ' a~~ , ·ch mmur.h więz'.ennych! A z tego życia c·ifi'żki(' m<>iuenty po za.inkasowa._ 
ojciec McMillan nie z.nalazł w decydującej chwili ~łów u- przecedzi s !ę 1..1· \' ;•1 czt<'ma~cie, trzynaście, dwanaście, jede- niu sil..- ·h prawych sierpów. 
ruew'~enia dla jej syna, nie mogła już wyrzec nni słowa. naście, dz1~iP,ć dz :ew:ęć, osiem straszJ.!wych, gorączko-
I co teraz? Co robić? Do kogo się zwrócić? Bóg, tylko Bóg wych dni. Upływają ... upływają. A życie, życie - cóż warte 
!ej pozostaje. I ona, 1 Clyde muszą w swym Stwórcy szukać bez uroczych dni, słoneC!'lnych czy dżdżystych, bez pracy, 
pociechy dla serc zb~lałych. miłośc:, energ'i!, pragnień? Nie! Nie chce, nie chce umierać! 

Zadumała się płacząc z cicha, a ojciec McMillan wypro- Nie chce! Po co mu ciągle powtarzają matka i o;ciec McMil 
wadz.!ł Ją del:katnie z pokoju. Ian. żeby odwołał się do łaski Bożej i myślał tvll(ll o Bogu, 

k~edy już wszystkc skończone? Ojc iec ~~r ~'r'I' " "' 11trL., n· · : ~ 
Zaledwfe wyszli, gubernator zwrócił się do sekretarza· że tylko w Chrystusie jest istotny spokó; M.-. ż · b l' ć . "'' · d' " 
- Nigdy jeM.Cze w tyciu nie &peŁniłean smutniejszego r-~ nie mógł powiedzieć wyr~ 4-ie gubcrnJ! 'rowi, 7. , " ;"' 

obowiązku. in!en, a ~·zynajmnie~ n ;e tak bad "o winien. lri chyba 
Odwróall s!e d.o okna i WDał:rz.W w Wn.lażony o o nim zdania? Wówczas.„ wówczas Jlllbernator 
~ Y JJIM..a kare na dożvwot.nie wiezlenie7 

Polska I na dru~1m miejscu 
w wyścigu dookollł Wę1tie~ 

P!erwszy etap wyścigu ko
larskiego dookoła Węgier wy 
"l'ała Francja przed Polską I 
· A•1str!ą I. Indywidualnie 
· 1 :rn r~ n wvgrał Francu?. Bour 
geteau (229 klm. - 6:12,58). 

Pier':-~zym z. Bolaków był 
~ż (7). 


